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Piątek, 17 Maja 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą i na prowincyi 14 hal. — Biura Redakowyi i 
Administracyi ulica Podwale 1.. 3. — Kkspedycya 
miejscowa i zamiejseowa ul. Czarnieckiego 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy 'rankowa*, 

keklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


Pranumerata: 


zamiejseowa!: 


. 40 K | ówlarórocznie 


rocznie . 
. 20 K | miesięcznie 


półrocznie . 


„Przewodnik nankowy l literacki*. dodatek miesięczny do Gazety Iawowskiej, otrzymają cao- 


10— K 
3:60 K | 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


miejscowa: 
36 K | ówlerórocznie . 9— K 
18 K | mlesięcznie . . 3—K 


rocznie 
półrocznie 


ł półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


ćwierćroczni i miesięezni a dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1 K. „Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno kosztuje (2 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa z de- 
koracyą wojenną i mieczami, w uzna 
niu mężnego i ofiarnego zachowania się wo- 
bee nieprzyjaciela, lekarzowi pułkowemu dr. 
Józefowi Goliezowi z 32 pułku strzelców 
w 81 batalionie strzelców polowych; krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z dekoracyą wojenną, w uznaniu 
mężnej i ofiarnej służby wobec nieprzyjacie- 
la, lekarzowi pułkowemu w ewidencji e. k, 
obrony krajowej, dr. Stefanowi Drzewi- 
ckiemu w szpitalu polowym nr. 216. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
kwietnia b. r. najmiłościwiej nadać w uzna- 
niu znakomitej służby w snecyalnem użycia, 
oficyałowi podatkowtmu Janowi Wolnemu 
i komisarzowi straży skarbowej drugiej klasy, 
Józefowi Jonieeowi, obu z galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu, złoty krzyż 
zasługi na wstędze medalu wale- 
czności; -starszemu oficyałowi kancelaryj- 
nemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarba 
Franciszkowi Sobolewskiemu srebrny 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności. 


Jego Ces. i-Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem “z dnia 1 
maja b. r. wskutek wiernopoddańczego wnio- 
sku Ministra Cesarskiego i Królewskiego Do- 
mu i spraw zagranicznych jako kierownika 
wspólnego Ministerstwa skarbu, najmiłości- 
wiej zamianować w bośniacko - hercegowiń- 
skiej służbie krajowej naczelnika powiatowe- 
go pierwszej klasy Józefa Nikodemowi- 
cza naczelnikiem obwodowym w szóstej kla- 
sie rangi, 


Egzamina dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich rozpoczną się w termin'e le- 
tnim 1918 w następujących dniach: 

Dnia 3 czerwca: w Krośnie, Lwowie 
(żeńskie), Przem ślu (żeńskie) i Stanisławo: 
wie (żańskie) 

Dnia 10 czerwca: we Lwowie (męskie) 
i Krakowie (św. Rodziny), 

Doia 14 czerwca: w Rudniku, Rzeszo- 
wie, Stanisławowie (męskie) i w Krakowie 
(Preisendanza). 

Dnia 15 czerwca: w Krakowie (żeń- 
skie). 

Dnia 17 czerwca: w Krakowie (męskie), 
Samborze (męskie), Tarnopolu (męskie), Liwo- 
wie (Strzałkowskiej), Starym Sączu (męskie), 
Stryju (żeńskie), Jaworowie (żeńskie) i Ko- 
łomyi (żeńskie). 

Dnia 18 czewca: w Tarnowie (męskie). 

Dnia: 20 czerwca: w Starym Sączu 
(i rywatystki). 

Dnia 24 czerwca: w Krakowie (Miin- 
nichowej). 

Dnia 25 czerwca: we Lwowie (Rych- 
nowskiej) i Samborze (żeńskie), 

Dnia 26 czerwca: w Białej (męskie), 

Dnia 27 czerwca: w Kętach. 

Dnia 28 czerwca: w Bochni (żeńskie) 


Obwieszczenie 


c.k. Namiestnietwa z dnia 11 maja 1918 
L 77822/4481/XVII w sprawie wprowadza- 
nia zwierząt i produktów zwierzęcych z Bo- 
śnii i Hercegowiny, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Po Zjeździe Monarchów. 


Z Wiednia telegrafuja: 

Pewien świadek Zjazdu Monarchów 
w niemieckiej kwaterze głównej d. 12 b. m. 
opowiada o tem między innemi: Obaj Cesa- 
rze nieco dłużej niż godzinę odbywali wy: 
miang swych myśli. Zanim udano się na 
sniadanie, P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Burian jeszcze przedstawił swoje spra- 
wozdanie, 


Oeny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 150 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejseee miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal, tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce, 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21. 


Po śniadzniu było dłuższe cercle po- 
czem Najj, Pan wrócił do Swych apartamen- 
tów, gdzia wysłuchał sprawozdań swych do- 
radców. 

Właśnie był u Monarchy hr. Burian, 
gdy Cesarz Wilbelm wszedł do salonu Swe: 
go Sprzymierzeńca. Obaj Monarchowie sami 
wypili herbatę i przeszło półtorej godziny 
zabawili razem. 

Po odwiedzinach Cesarza niemieckiego 
Kanclerz Rzeszy hr. Hertling, a po nim 
sekretarz stanu dr. Kitblmann przybyli do 
pracowni Najj. Pana. Tymczasem Cesarz 
Wilhelm wysłnchał sprawozdań swych do- 
radców i przyjął na esobnych posłuchaniach 
wysokich funkcyonaryuszy austro-węgierskich. 

U Kanc erza Rzeszy dyplomaci odbyli 
swe narady. Kilkakrotnie bar. Arz naradzał 
się z g.nerałami Hindenburgiem i Luden- 
dorffem. 

Wieczerza zgromadziła w salonie Cosa- 
rza Wilhelma wojskowych i politycznych 
przywódców obu Państw. Cesarz Wilhelm u 
wejścia uczekiwał swego Przyjaciela i Sprzy- 
mierz*ńea. Po serdecznem uściśnieniu dłoni 
obaj Władcy weszli do pokoju. W małej bi- 
blioteca odbyli rozmowę. Po 10 minutach 
wrócili do salonu. W chwili wejścia podali 
sobie dłoń, silnie i wiernie. W bibliotece, 
na płycie środkowego stołu .eżały pisma; 
dor:dey i sekretarze je uporządkowali. 

Podczas wieczerzy Munarchowie pili 
nawzajem Swoje zdrowia. Po wieczerzy Mo- 
narchowie i goście znowu zeszli się w salo- 
nie. Na obliczach Władców i Ich towarzyszy 
znać radość z powodu udania się dzieła, oraz 
silog otuchę eo do przyszłości, 

Dzień pamiętny ma się ku końcowi 
Wszyscy świadkowie tego wydarzenia dzie- 
jowego czują, że związek obu Mocarstw cen- 
tralnych, których Monarchowie tu stoją obok 
siebie, został pogłębiony w nejpełniejszem 
tego słowa znaczeniu. 


Z Sejmu węgierskiego. 


W Izbie posłów Sejmu węgierskiego hr. 
Michał Karolyi zgłosił interpelacye w spra- 
wie treści ostatnich narad Cesarskich, oraz 
w sprawie listu Cesarskiego do ks. Sykstusa 
Parmeńskiego. 

W uzasadnieniu hr. Karolyi zazna- 
czył, że przymierze z Niemcami polega na 
samoczynnem pazedłużeniu, dlatego zupełnie 
zbyteczne są nowe układy, Mowca wystąpił 


2) 
Marya Czeska. 


W światło!... 


pamana a ać PE 


(Z cyklu: „Opowieści Chrystusowe“). 


(Ciąg dalszy). 
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Wreszcie obróciły się ciężkie drzwi na 
żelaznych zawiasach z przejmującym, ostrym 
zgrzytem i zawarły z powrotem. Herodyada 
weszła... W wilgotny więzienny grób weszło 
z nią życie, upojna kwiatów woń, upalne zie- 
mi tchnienie. i 

Jan spojrzał ku niej, nie wstając, jego 
smagła, więzieniem i postem zaostrzona twarz 
spokojna była, obojętna i chłodna, jeno brwi 
zbiegły się, tworząc głęboką brózdę i młode 
usta drgnęły niewymówionem pytaniem. Od 
chwili, gdy pod murami świątnicy rzekł jej 
słowa prawdy, nie spotkał jej już, więc 
teraz, oczy jego pytały: Czego chersz? Po co 
przychodzisz? Ażali grzechu swego przyszłaś 


' żałować, niewiasto ? 


A kubieta stała oparta o Żelazne drzwi, 


spuszczone rzęsy drgały, kryjąc wyraz oczu, 
pierścieniami połyskujące palce o długich, 
wypielęgnowanych paznokciach, obrywały 
płatki z róż purpurowych i nagle wilgotne 
usta szeptem drgnęły, tak płomiennym, jak 
wiew pustyni: 

Janie! À 

A z pod rzęs wybiegło kn niemu spoj- 
rzenie od słów wymowniejsze. 

Pogardliwie drgnęły młodzieńcze usta, 
odwrócił głowę, obojętaemi mu były te oczy 
zarówno wtedy, gdy krwi jego pragnęły, jak 
i teraz, gdy snuł się z nich błagalny szept 
miłowania. Jan miał wrażenie, że coś wstręt- 
nego, brudnego pełza ku niemu z jej ciche- 
go, namiętnego głosu i przejmował go dreszcz 
obrzydzenia i pogardy. 

Janie 1... Herod byłby ci dawno wol- 
ność powrócił, gdyby nie ja... Pragnęłam cię 
widzieć w łańcuchach, dziki, pustynny lwie, 
by cię okiełznać lub zgubić! Pragnęłam uj- 


rzeć cię u moich stóp... by dać ci wolność... 
wolność... słyszysz? 
— Nie pragnę jej... z twoich rąk. 
— Szczęście... 
— (o ty zwiesz szczęściem, Herodyado? 
— Miłowanie.., 


Jedne tylko miłowanie człowiekowi 
Źródłem szczęścia jest, Bóg. * 
Chłód i powaga jego młodego głosu, 


zwarzyły płomienny szept jej warg rozchylo- 
nych, białe jej ręce kurczowo zacisnęły się 
w około róż, mięły je, rwały, nie zważała, 
że ostre kolce wpiły się w dłonie, iż krew 
trysnęła. 

— A jednak Janie, przyszłam ci dać mi- 
łowanie moje i wolność, — urwała i dokoń- 
czyła po chwili głucho — albo nienawiść mo- 
jąiśmierć! Przyszłam cię wybawić lub zgu- 
bić... rozumiesz ?.. 

Podniósł się wysoki, silny i opierając 
rękę o zardzewiałą kratę, mówił wolno: 

— Miłowanie takie, jak twoje, Hero- 
dyado, daje śmierć prawdziwą, bo śmiercią 
ducha jest grzech... bolesna śmierć nato- 
miast da mi życie nowe, bo nie w twojej, 
nie w ludzkiej mocy, zabić we mnie to, co 
z ducha jest. 

— Szalony! — Dziki, ostry, wyzywa- 
iący jej śmiech załomotał złowrogo wśród 
ścian więzienia i przeszedł raz jeszcze w 
gruchającej gołębicy wabny ton. 

A wtedy roztłysłe jej oczy, spotkały 
się z jego surowemi, wzgardliwemi źrenica- 
mi i zgasły. Rzuciła zgniecione róże na 
zniszczoną taflg podłogi, a z piersi jej wy- 
darł się zdyszany, złowrogi,  świszczący 
szept: 

— Umrzesz ,, 


przeciw utworzeniu Europy środkowej i prze- 
ciw zawarciu konweneyi wojskewej. Węgry 
pragną samoistności wojskowej i gospodar- 
czej. W końcu mowca domagał się wyjaśnie- 
nia roli br. Czernina w sprawie wiadomego 
listu. 

W odpowiedzi na interpelacye prezy- 
dent ministrów Wekerle, któremu kilka- ` 
krotnie przerywała lewica, powiedział, że są- 
dzi, iż spotka się to z ogólnym poklaskiem 
szerokiej opinii publicznej Węgier, iż prze- 
dłuża się i pogłębia przymierze, odpowiada- 
jące tak bardzo interesom naszym, a które 
w ostatnim czasie właśnie w interesie Wę- 
gier tak się wypróbowało. 

Rzecz prosta, że odnosi się to także do 
niektórych spraw takich, które bezpośrednio 
są w związkn ze stosunkiem przymierza, ja- 
koież, że przyjdą do skutku pewne układy 
wojskowe, nie można jednak mówić o kon- 
wencyi wojskowej. 

Samodzielne prawo rozrządzania Wę-. 
gier ze wszech miar będzie utrzymane w mo- 
cy, tak samo i w dziedzinie gospodarczej. 
Earopa środkowa, to pojęcie bardzo szerokie. 
Nikt chyba nie zaprzeczy, że zbliżenie go- 
spodarcze, czy też ściślejsze nawiązanie sto- 
sunków gospodarczych jest pożądane, a także 
możliwe. Zresztą Izba co do spraw gospodar- 
czych nie stunie przed faktem dokonanym, 
lecz ważność układu zawisła będz'e od uchwał 
Izby. 

Także eo do sprawy .polskiej 
ustalone będzie postępowanie zu- 
pełnie zgodne. 

Przymierze z Niemcami nie zmierza do 
celów wojennych. Jest to związek pokojowy 
i obronny. Nie będzie ono w niczem prze- 
szkodą do tego, byśmy stykali się z innymi 
narodami także w dziedzinie gospodarczej, 
a także, byśmy przyłączyli się do związku 
narodów. 

W sprawie listowej prezydent mini- 
strów Wekerle rzekł, że ponieważ list w 
ważnej części był przekręcony i sfałszowany, 
wywołał on pewne zaniepokojenie, zwłaszcza 
w Niemczech, które po sprostowaniu zupeł- 
nie znikło, tem samem sprawa może być 
uważana najzupełniej za załatwioną. 

Były Minister br. Czernin nie prze- 
czył, że toczyły się narady z ks. Sykstusem. 
O ile miały one charakter polityczny, z pe- 
wnością hr. Czernin obejmuje za nie odpo- 
wiedzialność polityczną. 

Odpowiedź prezydenta ministrów przy- 
jęto znaczną większością do wiadomości. 


— Jeżeli tak przeznaczył Pan... to speł- 
ni się Jego wola, — odparł spokojnie 

— Umrzesz.. przysięgam ci i twoją 
dumną,  skrwanioną głowę rzucę sobie 
do stóp. 

— Gdy z ciała ludzkiego duch odej- 
dzie, jest ono tylko martwym kształtem... 
Herodyado. 

— Więc zabijając, 
ce... czy tak proroku? 

— Duszy ludzkiej Bóg wolność powraca 
w godzinie śmierci. Oa mi ją powróci... nie 
ty, bo On rozporządza kresem człowieka. 

— (iesz się więc... bedziesz wolny... 
nie długo. 

Spojrzały ku niemu czarne, mściwe 
źrenice z marmurowo bladej twarzy.., gdyby 
spojrzeniem zabić można... Zaskrzpiały drzwi 
na rdzawych zawiasach i w cichym wilgo- 
tnym lochu: Jan sam pozostał, oparł głowę 
o mur i patrząc w dał spiewał: 

Jako jel- ń do źródła krzyczy utęskniony.. 

A była w jego głosie potęga tęsknoty 
i spokój wielki. 


wolność ei powró- 


+ * 
* 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Sytuacya wojenna. 


ONO 


Zaznaczyliśmy już wczoraj, jak to Wło- 
si próbują nadrabiać miną i jak ich politycy 
skierowują wzrok rodaków daleko na półno- 
cny zachód, aby nie chcieli zbytnio zajmo- 
wać się własnem położeniem. 

Ze bowiem zniechęcenie coraz silniej 
ogarnia ludność włoską, tego łatwo się do- 
myślić. Nerwy tej ludności miały tyle do 
zniesienia! Podniecono je do ostatecznych 
granie nadziejami łatwego zwycięstwa, kiedy 
ważyły się szale losu i trzeba było raz wre- 
szcio postanowić: czy pozostać nadal przy 
trójprzymierzu, albo też (ku czemu parła en- 
tente i co zdawien dawna ogółowi włoskie- 
mu zdawało się ponętnem), zawieść zaufanie 
sprzymierzeńca tyloletniego i wystąpić prze- 
ciwko niemu. 

Szał upojenia porwał masy narodo 
włoskiego, gdy sacro egoismo odniósł zwy- 
cięztwo nad skrupułami etycznymi. Już — 
zdawało się — imperyalistycznej gorączce 
Włoch nie nie ssanie na drodze do zwycię- 
stwa. Za tydzień, dwa tygodnia — przewi- 
dywano — padnie Tryest, po zagarnięciu 
Tyrolu, marsz na Wiedeń złamie do reszty 
energię przeciwnika. 

I pierwsze dni nowej wojny w istocie 
zaznaczyły się sukcesami włoskimi. Ogółowi 
niezbyt znane były przyczyny. We Włoszech 
dla podtrzymania zapału głoszono ciągle o 
zwycięztwach, zdobyczach, W rzeczywistości 
rzecz tak się miała, że Austro-Węgry wcale 
nie zamyślały bronić się na linii dla Włoch 
najkorzystniejszej 1 wybrały tę, która ich 
planom odpowiadała lepiej. 

Wszakże dotarłszy do Isonza, impet 
włoski stanął. Zamilkły raptem biuletyny 
tryumfalne. Źrzedła mina „zwycięzców“, Uj- 
rzeli, że orzech trudniejszy do zgryzienia, 
niż przypuszczali. Rzucili się głową o mur 
raz drugi i dziesiąty — mur ani nie drgnął. 
Jedenaście bitew nad Isonzo były straszliwą 
pokutą dla lekkomyślnego optymizmu, z ja- 
kim Włosi wstąpili pod krwawe flagi Mar- 
Sa. Wedłe bardzo ostrożnego obliczenia kół, 
które miały sposobność zająć się zebraniem 
dat autentycznych, przyprawiły owe bezowo- 
cna wysiłki o straszliwa ofiary armię wło- 
ską. W jedenastu wspomnianych bitwach 
t. j. do jesieni r. 1917, kiedy straszliwy 
spadł na nich pogrom, mieli Włosi 270.000 
zabitych; 280.000 rannych stało się inwali- 
dami, a 184.000 żołnierzy popadło w nie- 
wolę. „Ogółem tedy 684.000 żołnierzy na 
stałe usunęło się ze związku walczącej armii 
włoskiej. Pozatem 1,200.000 rannych odnio- 
sło rany lżejsze, obarczając sobą na czas 
dłuższy lub krótszy lazarety i szpitale i do- 
piero kolejno wracać mogą do linii bojowej, 

W jesiennej ofenzywie austro-węgier- 
skiej r. 1917 utracili Włosi: 800 oficerów 
i 80.000 żołnierza — zabitych; 3200 ofice- 
rów i 120.000 żołnierza jako rannych i 
14.000 oficerów i 285.000 żołnierza wziętych 
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do niewoli — ogółem 14.000 oficerów i 
435.000 żołnierza. 

Jeśli zestawimy owe dwie sumy — tj. 
sumę strat w 11 bitwach nad Isonzo i sumę 
strat poniesionych przy ostatnim pogromie — 
widzi się, że straty nieprzyjacielskie się- 
gają olbrzymiej ogólnej sum$ 2,250.000 żoł- 
pierza, 

Niemniej ciężkie są straty Włochów 
w materyale wojennym. Po koniec marca 
pozostawili opi, lub wydali nieprzyjacielowi 
2000 dzieł, z czego połowę o kalibrze ponad 
10:2 cm; 8000 karabinów maszynowych, 400 
miotaczy min, 150.000 karabinów, 1 milion 
granatów ręcznych, 1 i pół milj. pocisków 
artyleryjskich, 52 milj- nabojów karabino- 
wych. 

Ogólna waga innej zdobyczy — bez dział 
i amunicyi — wynosi 4581 wagonów na- 
ładowanych, każdy po 10.000 kigr. Główną 
część tego łapu stanowią automobile, furgo- 
ny, materya? telegraficzny i telefoniczny, 
mundury, przedmioty wyekwipowania żołnier- 
skiego, aeroplany i t. d. 

W początkach wojny wydały Austro- 
Węgry Włochom 2240 kim. terenu nad Ison- 
zem i w Tyrolu. W 27 miesiącach wojny zdo- 
łał nieprzyjaciel do tego przyłączyć ledwie 
385 klm. kw. Zdobycie każdego kilometra 
kosztowało Włochów 58738 ludzi wogóle, 
w czem trwałe straty wynosiły 1898 ludzi. 

Zdobyty teren nistylko został przez 
ofenzywę jesienną odzyskany, lecz ponadto 
nieprzyjacielowi zabrano jeszeza — krągło 
12.800 klm. kwadr. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 15 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnia 15 maja: 

W obszarze Moute Corno ponownie wy- 
wiązały się miejscowe walki. Włosi usado- 
wili się w jednom z gniazd naszej straży po- 
lowej. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


. Berlin, 15 maja. Biuro Wolffa ogłasza: 
Wielka kwatera główna dnia 15 maja. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Na północ od Kemmel powiodła się w 
zupełności miejscowa wycieczka. Przysporzyła 
nam ona 120 jeńców. Atak nasz zaskoczył 
Francuzów podezas wymiany załogi, co ich 
przyprawiło o wielkie krwawe straty. W ob- 
szarze Kemmel walka działowa dalej była 
wzmożona. Dziś rano w związku z hatarciem 
piechoty francuskiej, wywiązała się tam nowa 
walka. Między Lys a kanałem La Bassóe, 
nad Skarpą i koło Buquoi artylerya nieprzy- 
jacielska szczególnie w nocy była czynna. 
Między Ankrą a Sommą bkrótkiem natarciem 
wdarliśmy się do linii angielskiej na gościń- 
cu z Braye do Corkie, a zdobyty teren u- 
trzyma iśmy przeciw dwukrotnym 


czynna, celem niesienia pomocy piechocie. 
Koło Villers Bretonevx, po obu stronach 
rzek Luce i Avre w kilku miejscach walka 
odżyła. Na zachodnim brzegu Avry nieprzy- 
jaciel zsatakował nasze linie pod Castel. Od- 
parto go i przyprawiono o ciężkie . straty. 
W niektórych odcinkach staczano walki wy- 
wiadowcze. l 
Nasi lotnicy wczoraj ustrzelili 5 nie- 
przyjacielskich balonów na uwięzi. Na fron- 
tach bojowych w nocy czynność lotaicza była 
znaczna. Obrzuciliśmy obficie bombami 0a- 
lais, Duvkierkę i składy amunieyi, oraz urzą- 
dzenia kolejowa na tyłach armii nieprzyja- 
cielskiej, , 
Z innych widowni wojny nic nowego. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


0 przymierze 
austro-węgiersko-niemieckie. 


Biuro Wolffa donosi: Rokowania w 
sprawie rozszerzenia i pogłębienia przymierza 
austr -węg.niemieckiaego rozpoczną się w 
krótkim czasie w Berlinie, poczem będą w 
Wiedniu prowadzone dalej i ukończone. 

, .Potrwają one prawdopodobnie 
miesięcy. 


kilka 


Na południowym froncie. 


Komunikat wojennej kwatery 
prasowej: 

Próba nieprzyjaciela wtargnięcia d. 14 
bm. przed świtem zapomocą torpedowca mo- 
torowego, płynącego bez szelestu, do portu 
w Poli, rozbiła się przed portem o czujność 
naszych placówek i wskutek naszych zarzą- 
dzeń bezpieczeństwa. 

Włoską łódź motorową zatopiono, a za- 
łogę, składającą się z kapitana korwety i 
trzech marynarzy, z których jeden był cięż- 
ko ranny, wzięto do niewoli. Wyprawę nie- 
przyjacielską wspomagały, jak się zdaje, od- 
działy flotyli na pełnem morzu. 

Po rozwidnieniu się nasi lotnicy wy- 
wiadowczy w północnej części Adryatyku 
natkaęli się na silną nieprzyjacielską eska- 
drę lotniczą. W walkach napowietrznych, 
które się wywiązały, a które trwały godzinę, 
jeden samolot nieprzyjaelelski i jeden nasz 
zostały zestrzelone, 


Z zachodniego frontu. 


Z Berlina telegrafują urzędowo dnia 15 
b. m. wieczorem: 

Podczas odparcia ataku nieprzyjaciel- 
skiego dziś rauo na północ od Kemmel pe- 


silnym | wne ograniczone miejsce wtargnięcia nie- 


ło w jego ręku. Ponowny silniejszy atak 
pozorny Francuzów na północ od Moreuil nie 
powiódł się. Nieprzyjaciel poniósł jak naj- 
cięższe straty. 


Włosi na froncie zachodnim. 


Szwajcarskie Biuro informacyjne donosi 
z Rzymu: Prezydent ministrów Orlando przy- 
jął angielskiego dziennikarza Price, udziela- 
lając mu następujących wiadomości: Wło- 
skie kierownictwo wojskowe zajęte jest w 
pełni przygotowaniami, zmierzającymi do n- 
działu włoskiej armii w najbliższych walkach 
we Francyi, Generalissimus Foch jest panem 
położenia, Na konferencyi w Abbeville za- 
padła uchwała co do przystąpienia Włoch do 
zamierzeń wojskowych sojuszników. Przez 
postanowienia, powzięte w Abbeville, uzyska- 
no jedność froutu bojowego sojuszników od 
morza Północnego do Adryatyku. 


—— 


Gruzy Amiens. 


Korespoudent Associated Press telegra- 
foje z frontu angielskiego: W Amiens zbu- 
rzono dotychczas 1200 domów. Cała ludność 
cywilna, okrągło 100 000 głów, musiała opu- 
ścić miasto. Artylerya niemiecka wyrzuciła 


już na miasto 5800 pocisków, z których 
dziewięć ugodziło w katedrę. Niemieckie 
statki nspowietrzne obrzuciły Amiens 608 
torpedami. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina donoszą urzędowo : Kap. por. 
Steinhauer swą wypróbowaną łodzią pod- 
wodną w obszarze zamkniętym w zachodniej 
części morza Sródziemnego ponownie w cią- 
gu kilku dni zatopił 7 wartościowych pa- 
rowców i kilka moiejszych statków, łącznej 
ORG 88.000 tonu, jakoteż dziesięć 

ział, 


Upadek Clemenceau. 


Podług berneńskiej informacyi, prze- 
słanej Berliner Tagblattowi, upadek Clómen- 
ceau został ostatecznie przypieczętowany. 
Komisya rozeszła się, aczkolwiek nikt nie 
wie, o czem właściwia radziła. Jej socyali- 
styczni członkowie żądali przynajmniej ogło- 
szenia Sprawozdania, na wniosek jednak 
Barthou, który wystąpił znowu na are- 
ńę polityczną, zadowolono się notatką, skła- 
dającą się z dwudziestu słów. podług któ- 
rej brzmienia nie znalazły się punkty za- 
czepne, mogące posłużyć do rozpoczęcia ro- 
kowań pokojowych. 

L'Homme Libre pisze, iż wprawdzie 
nie wie się, dlaczego komisya zachowuje tak 
skrupulatne milezenie, musi być on» jednak 
w danej chwili właściwe i potrzebne. 

Hnmanitć robi ironiczną uwagę: Nie 
wiemy wprawdzie, co zawierały austryackie 
propozycye pokojowe, wiemy jednak, czego 


przeciwnatarciom wroga. Artylerya była tam | przyjaciela do naszej pierwszej linii pozosta- | w nich brakło, 
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39) 
CHARLES MERONVEL. 


HRABINA HELENA. 


PROPO OŁ 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


XY. 
(Ciąg dalszy). `° 


Badeńczyk kalkulował w myśli swoje 
korzyści. > i 
Pięćkroć od barona i trzykroć z Orge- 
res... ośmkroć. Dobry początek! 

Dokonanie dzieła nie sprawiało mu 
wcale niepokoju. i 

Hrabia Jan de Marcilles sam się za- 
traci w najbliższym czasie. 

Chodziło tylko o to, aby mu trochę 
dopomódz. 

Straub już o tem myślał, przez prze- 
zorność. 

Tylko umarli nie wracają. 

Zapewnił się, że kieszenie jego surduta 
były wypchane szacownymi papierami 1 za- 
mierzał się pożegnać. 

Baron, ruchem ręki zaprosił go, aby 
usiadł znowu. , 

— Słuchaj pan — rzekł — musisz mi 
opowiedzieć tajemnicę dramatu w Orgeres. 
Jak się to stało, właściwie? | 

— Dalibóg, panie baronie, prawdopo- 
dobnie nikt się tego nigdy nie dowie. 

— Mówiąc między nami, brabia de 
Marcilles nie byłby zdolny do zbrodni po- 
dobnej. i i 

— Dlaczegoż by nią? Hrabia miał tę 


wadę, że -był biedny, jak Hiob, zrujnowany do 
szczętu i negabywany przez sforę wierzycieli. 
Nędza jest sytuacyą, na którą nikt z łatwo- 
ścią się nie rezygnuje, szczególniej,. gdy się 
jest przyzwyczajonym do innej. Pan, dla 
ubóstwianej kobiety, gotów był poświęcić 
dziesięciu ludzi, A któż panu zaręczy, że, 
aby uczynić bogatą tę, którą ko.hał, hrabia 
nie poświęcił starej panny, która go wy- 
dziedziczała ? 

— Qbmawiasz go. On jest niewinny — 
powtórzył baron. W 

— W takim razie my jesteśmy winni — 
rzekł agent wzruszając ramionami — pan i 
ja. Na szczęście, on płaci za innych. 

— A gdyby wrócił? 

— Nie wraca się z Cayenne. Klimat... 

— (uda się zdarzają. 

Fulgenty Guillard potrząsnął głową. 

— Ja w to nie wierzę — zapewnił. — 
Zresztą, możoa dopomódz naturze. 

— Masz na wszystko sposoby. Jakże 
Lille 

— Ależ, ułatwiając ucieczkę skazańca 
naprzykład. Hrabia musi wszelkiemi siłami 
tęsknić «o swobody. Otóż, w Cayenne, de- 
portowany, który ucieku, ma przed sobą tylko 
dwie szanse... 

— Jakże ? 
" — Być zastrzelonym przez wartę, lub 
utonąć w morzu — odrzekł Guillard — szcze- 
gólnie, gdyby łódź, w której pozwolonoby mu 
ucio», nie była wstanie daleko odpłynąć. 

— To jest sposób, w samej rzeczy — 
rzekł baron w zamyśleniu. l 

— Hrabia de Marcilles jest strasznie 
nieszczęśliwy — dodał agent. — Otóż, żoł- 
nierz, któryby go obecnie kulą poczęstował, 
wyrządżiłby mu prawdziwą przysługę. I ten 
żołnierz dałby "mi zarobić pół miliona. Spra 
wa jest delikatna, lecz może być, że tak się 
stanie... Tylko 'rzeba na to czasu. Mędrzec 
nigdy nie działa porywezo. 

Powstał z miejsca. 


Baron Maksym zamknął szuiladę, 

Pięć pakietów z banknotami zniknęło. 

— Będziesz ja miał — wyrzekł — w 
dniu, w którym przyniesiesz mi wiadomość 
wraz z dowodami. Życia tego niewinnego, 
który musi mnie nienawidziać, ciąży mi, nie- 
pokoi... 

— Dlaczego ma pana nienawidzić ? 

— Czyż wszystko się nie ocgaduje? 
Kocham hrabinę. Chcę ją mieć... za każdą 
ceny, sam widzisz. A w dniu, w którym ją 
posiędę, Jaa de Marcilles będzie o tem wie- 
dział, jeżeli będzie żył! W takm razie ja 
stanę się wrogiem, oburczonym jego prze- 
kleństwam. Pragnę żyć w spokoju. 

Uniósł się, on, który zachowywał za- 
wsze ten spokój, który dają pieniądze, ta naj- 
większa potęga, 

Ale uczynił wysiłek, 
z przesadną obojętnością : 

— Działaj — wyrzekł — nigdy nie 
trzeba zatrzymywać stę w połowie drogi 
i pozostawiać dzieła niedokończonem. Reszta 
miliona czeka na ciebie. 

Badeńczyk się ukłonił. 

Wychodził już, gdy finansista go od- 
wołał. 

— Wręczając ci go, dodam wynagro- 
dzenie za koszta, ala pod jednym warunkiem. 

— Jakim ? 

— Pomiędzy spólnikami winno się mó- 
wić całą prawdę. Opowiesz mi historyę Or- 
geros. 

— Zgoda, panie baronie, 


uspokoił się i 


XVI. 


Cayenna nie jest właściwie miejscem 
rozkoszy. 

Ta kolonia, zwana poprawczą, posiada 
tylko niejasne podobieństwo z rajem z'em- 
skim, a mianowicie, że tak samo, jak w czarownej 
miejscowości, będącej kolebką miłości na- 


szych pierwszych rodziców, wąż jest ukryty 
pod kwiatami. 

Wszystko jest wspaniałe, bajeczne w tym 
kraju, który zyskał tak ponurą sławę, 

Nigdzie nie istnieje potężniejsza wege- 
tacya, jok pośród tych bezgranicznych lasów 
dziewiczych, otaczających kolonię francuską, 
ograniczoną na małej przestrzeni nieprzeby- 
tym, eudownym pasem zieleni. 

W tym klimacie, gdzie panuje nie- 
ustanna wilgoć, rozgrzana czterdziestu sto- 
pniami gorąca równikowego słońca, drzewa 
wystrzelają do niepomiernej wysokości, stopy 
ich kąpią się w bagnach utworzonych z roz- 
lieznych biegów wody, jedynych dróg w tym 
bajecznym kraju, gdy głowy kołyszą się o 
dwieście stóp po nad ziemią, tak gęste i roz- 
gałęzione, że pod ich olbrzymie sklepienie 
nie dochodzi ani promyk słońca, ani po- 
dmuch powietrza. 

Po za:tymi tajemniczymi lasami roz- 
ciągują się nieznane przestrzenie, zaludoione 
dzikimi Indyanami, synami zbiegłych niewol- 
ników, których cywilizacya nie może wygo- 
nić z ich mieszkań, zdobytych na dzikich 
zwierzętach i którzy, żyjąc z łowów na ryby 
i z polowania, zamieszkują otwarte ze wszy- 
stkich stron chaty i którzy jeszeze dzisiaj, 
gdy cały świat używa udoskonalonych na- 
rzędzi, posługują się instrumentami pierwo- 
tnych ludzi z epoki kamiennej, toporami ze 
skały i strzałami z drzewa żelaznego, napu- 
szczonymi straszną trucizną eurare. f 

Lecz z samego miasta, zbndowanego na 
stoku góry, na wyspie zamkniętej ze strony 
lądu dwiema szerokiemi rzekami, rozciąga się 
cudowna panorama, 


Aż do piasku wybrzeża, zieloność roz- 
kłada swoje nieopisane bogactwo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nie było w nich mowy © oddaniu 
Francuzom przyczółków mostowych na pra- 
wym brzegu Renu i o aresztewaniu Cesarza 
Wilhelma, a na tak połowiczny pokój pan 
Clemenceau nie mógł się zgodzić. 


Rozkaz aresztowania prof. Hruszew- 
skiego i jego -towarzyszów. 


Dzienniki wiedeńskie powtarzają kijow- 
ską informacyę, przesłaną do Bazylei o wy- 
danym przez hetmana Skoropadskiego roz- 
kazie arosztowania hyłego prezydenta ukraiń- 
skiej Rady, prof. Hruszewskiego, oraz innych 
jej członków. 

Usunięci członkowie rozwiązanej Rady 
uchwalili na tajnem posiedzeniu wezwać 
masy ludowe do wystąpień przeciw hetma- 
nowi Skoropadskiemu ito też wywołało roz- 
kaz ich uwięzienia. 


Wieści z Rumunii. 


W dzienniku urzędowym w Jassach u- 
kazał się dekret zarządzający demobilizacyę 
armii. 

W rozmowie ze współpracownikiem je- 
dnego z pism w Jassach, prezydent mini- 
strów Marghiloman powiedział: 

Besarabia w całości pozosta- 
nie przy Rumunii, z wyjątkiem ma: 
łego sprostowania granicy na pół- 
nocy. 


Amerykańskie zarządzenia morskie. 


Aby oszczędzić materyału i pracy, oraz 
powiększyć pojemność okrętową, potrzebną 
na wysyłkę żołnierzy i amunicyi do Europy, 
wojenny urząd bandlowy zwrócił się do rzą- 
dów Anglii, Francepi, Włoch i Belgii z we- 
zwaniem, by wstrzymały wszelki przywóz do 
chwili, w której eksporterom dane będzie ze- 
zwolenie na wywóz. Nowe przepisy wchodzą 
w życie z dniem 15 maja b. r. 


Znamtenny apel. 


Zjednoczouy wydział wykonawczy orga- 
nizacyi robotniczej angielskiej wystosował 
usilhy apel do rządu, aby w imię dobra Irlandyi, 
Anglii i kraj w zjednoczonych, oraz w imię 
przyszłej demokracyi odstąpił od przeprowa- 
dz nia ustawy o służbie obowiązkowej w Ir- 
landyi, bo wszelka taka próba przepłacona 
będzie krwią tysięcy Iryjczyków, Anglików i 
Szkotów, a wysłaniem setek tysięcy na woj- 
nę domową i obciąży sumienie świata cywi- 
lizowanego. 

Apel prosi przynajmniej o niedwuzna- 
czną obietnicę, że nie wyda się rozporządze- 


nia wykonawczego, zanim nie ukonstytuuje | 


się parlament iryjski, wyrażający w istocie 
wolę narodu iryjskiego. 


Z Warszawy. 


(Z Prezydyum Rady Ministrów. — Zmiany 

w dowództwie wojsk polskich. — Z Rady 

Stanu. — Rewindykacya majątku ziemskiego. — 
Kursa skarbowości). 


W środę, dnia 8 b. m., po południu, 
i w piątek, 10 b. m., przed południem, od- 
były się w sali posiedzeń Zarządu cywilnego 
Gen. Gubernatorstwa, na placu Saskim, pod 
przewodnictwem Szefa Administracyi Qywil- 
nej, Ekseelencyi Steinmeistr'a, narady w spra- 
wie przejmowania administracyi w ręce władz 
polskich. W naradach wzięli udział ze stro- 
ny władz okupacyjnych szefowie oddziałów 
Zarządu ©ywilnego członkowie komisaryatu 
ces, niem. przy Gen. Gubernatorstwie oraz 
przedstawiciele e. i k. Ministerstwa spraw 
zagranićznych i e. i k. Zarządu Wojskowego 
austro- węgierskiego. Ze strony władz pol- 
skich brali udział w obradach Prezydent Mi- 
nistrów przez eały czas obrad oraz poszcze- 
gólni Ministrowie wraz z referentami przy 
obradowaniu nad powierzonymi im resortami. 
Przedmiotem dyskusyi były sprawy. wcho- 
dzące w zakres Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, skarbu, rolnictwa, zdrowia publi- 
eznego, opieki społecznej i ochrony pracy, 
handlu i przemysłu, oraz nieprzejęte dzie- 
dziny z zakresu działania Ministerstwa wy- 
znań i oświaty i Ministerstwa sprawiedli- 
wości. Punktem wyjścia obrad były wnioski 
o przejęcie administracyi, uchwalone poprze- 
dnio przez Radę Ministrów i przesłane wła- 
dzom okupacyjnym. 
Wynik obrad był ten, że pewne sprawy 
mogą być oddane władzóm polskim po uzy- 
kaniu aprobaty centralnych władz Mocarstw 
kupacyjnych w Berlinie i Wiedaiu, niektóre, 
„Adające się zasadniczo już obecnie do prze- 
azywania wymagają jednak omówienia szcze- 
ółów, które nastąpie w specyalnych obra- 
ach komisyjnych, inne wreszcie będą mogły 
yć oddane dopiero z chwilą przejęcia ca- 
ści administracyi w ręce polskie, 


Ministerstwa skarbu, absolwenci kursów odbę- 
dą kilkumiesięczną praktykę przy urzędach 
skarbowych niemieckich i austryacko-węgier- 
skich w obu okupacyach. 


skwie walka 
chistami. 


Monitor polski w Nr. 65 z dnia 10 bm. | 
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i do utwierdzenia wszelkich form państwo- 


pisze: „Wobec wiadomości, zawartej w Nrze, wości ukraińskiej, 


188 Ziemi" lubelskiej z dnia 26 kwietnia br., 


o zmianach zaszłych w dowództwie wojsk 
polskich na Ukrainie, stwierdzamy, że po- 


wyższe zmiany nastąpiły bez wiadomości 
Rady regencyjnej i Rządu polskiego“. 

Na mocy rozkazu naczelnego wodza 
wojsk polskich wyższe sądownictwo nad 
wszystkimi oddziałami wojska polskiego, 
znajdującego się w Królestwie Polskiem, zo- 
stało oddane pułkownikowi Minkiewiezowi. 
Sąd inspekcyi wyszkolenia tedy, podlega już 
w całości pułkownikowi Minkiewiczowi, któ- 
remu przysługuje prawo zatwierdzenia wyro- 
ków sądowych. Dotychczas sądownictwo woj- 
skowe podlegało wyłącznie generałowi 


Bartowi. 
* 


Gazeta Poranna donosi, że w Radzie 


Stanu ma być utworzona osobna frakcya na- 


rodowo-żydowska. Należeć do niej będą 
3 członkcwie Rady Stanu, mianowicie Ro- 
senblatt z Łodzi, Priłuckij z Warszawy i 
Pfeffer z Kiele. ` 


Kuryer Warszawski donosi: Podczas 
ewakuacyi władz rossyjskich 
między innemi wywieziono kapitały, tundu- 
sze, akta i majątek magistratu m. stoł. War- 
szawy. Wobee tego magistrat na skutek po- 
rozumienia się z p. Aleksandrem Ledniekim, 
upoważnił go do podjęcia wszelkich czynno- 
ści, związanych z obroną interesów magistra- 
tu we wszystkich instytueyach i urzędach 
państwowych, administracyjnych i sądowych 
państwa rossyjskiego co do żądania, odbioru 
i pokwitowania na rzecz i w imieniu magi- 
stratu m. st. Warszawy majątku miejskiego 
we wszystkich postaciach, jak również do- 
chodzenia i odbioru wszelkich należności i 
wynagrodzeń, jakieby magistratowi przypa: 
dać mogły bądź z epoki przedwojennej, bądź 
z tytułu czynności magistratu podczas 
wojńy. 
LJ 


Onegdaj w południe w gmachu b. gi- 


mnazyum IV. przy ul. Ujazdowskich odbyła 


sią uroczystość zakończenia wykładów dla 
pierwszego kompletu słuchaczów na kursach 


skarbowych. 
Na uroczystość tę przybyli między in- 


nymi, pp.:Prezydent Ministrów i Minister skar- 
bu dr. Jan Kanty Steczkowski, Wieeminister 
skarbu, podsekretarz stanu, Antoni Wieniaw- 


ski, dyrektor J. Eysymontt, szefowie sekcji, 


starsi referenci, kierownik kursów, wyższy 
urzędnik Ministerstwa skarbn w Wiedniu, dr. 
Wyszatyeki, profesorowie, słuchaczki i sło- 
chacze im gremio. 


Uroczystość rozpoczęła się od pięknego 


i podniosłego przemówienia, które, w imie- 
niu słachaczów, wygłosił p. Szczęsny Herba- 
czewski. Następnie przemawiali pp.: Prezydent 
Ministrów, dr. Steczkowski, wreszcie dyrektor 
kursów dr. Wyszatycki, któremu słuchacze 
zgotowali serdeczną i gorącą owacyę, wrę- 
czając mu adres pamiątkowy i obdarzając go 
wspaniałym bukietem z białych i ezerwo- 
nych róż. 


Kursa ukończyło około 150 słuchaczek 


i słuchaczów; złożyło egzaminy około 130. 
Zdaniem kierowników, rezultat egzaminów 
jest bardzo dobry. 


Przed objęciem stanowisk w wydziałach 


Z Rossyi i Ukrainy. 


Biuro Reutera donosi z Petersburga 


pod datą 12 maja: 


Wczorajszej nocy rozpoczęła się. w Mę- 
między bolszewikami a anar- 
Wojska Sowietów otoczyły gmach 
anarchistów. ©i ostatni nie chcieli się pod 


dać i bronili się działami, samojszdami pan: 
cernymi i granatami ręcznymi. Tak zwani 
anarchiści federaliści, 
strzeliwaniu, wywiesiti biała chorągiew. Ja- 
kie są obopólne straty, jeszcze niewiadomo. 
Dziś w południe walka trwała jeszcze w dal- 


po półgodzinnem o- 


szym ciągu. 
$ 


Kijewskaja Myśl zamieszcza oświadcze: 
nie nowego rządu ukraińskiego. Zwraca się 
ono przeciw pogłoskom, jakoby rząd przy- 
wrócił samowładztwo i opierając się na wła- 
ścicielach dóbr i kapitalistach, uprawiał po- 
litykę reakcyjną, antyukraińską. 

Zadanie hetmana nie dąży ku samo- 
władztwu, lecz ku urzeczywistnieniu idei 
niezawisłej, wolnej Ukrainy w historycznej 
postaci narodowej ukraińskiej. 

Unikając gwałtów, rząd zmierzać bę- 
dzie do dalszego, wszechstronnego rozwoju 


ukraińskiej kultury narodowej, do zapewnie- 


z Warszawy 


Zarazem rząd uznaje także prawoŚszyst- 
kich innych narodowości, mieszkających na 
Ukrainie, żywi szacunek d'a ich kultury i 
nie poczyni zarządzeń  nietolerancyjnych 
względem żadnego odłamu swych obywateli 

Główne zadanie rządu, mającego cechę 
przejściową, polega na utwierdzeniu ładu pań- 
stwowego na Ukrainie i zaprowadzeniu zu- 
pełnego spokoju i prawdziwej wolności do 
chwili powołania przedstawicielstwa ludowe- 
go, wyrażającego prawdziwą, żadnym naci- 
skiem nie s.aczoną wolę narodu ukraińskie 
go co do przyszłego państwa ukraińskiego. 

Opracowahie odnośnego prawa będzie 
najpilniejszem staraniem rządu, a w tej nie 
zmiernie ważnej sprawie rząd liczy na współ- 
działanie wszystkich ludzi, odznaczających się 
doświadczeniem państwowem i wiedzą. 


Rząd nie zamierza naruszać swobód po- 
litycznych, ale w niespokojnych czasach, w 
jakich żyje nasza ojczyzna, po ciężkich do- 
pustach, nad wszystkiem górować musi inte- 
res ładu państwowego. 

Nieprawdziwe są zarzuty, jakoby rząd 
służył interesom wielkiej własności, a nie 
strzegł żywotnych int.resów włościan. W kra- 
ju tak na wskroś rolniczym, jak Ukraina, 
silne gospodarczo włościaństwo jest podstawą 
dobrobytu, a rząd zaczął już opracowywać 
plan reformy agrarnej, wytknąwszy sobie za 
cel zaradzenie brakowi ziemi wśród włościan 
bezrolnych i małorolnych. 


Rząd nie wejdzie na drogę zniesienia 
prawa własności, czy też innych prób nie- 
bezpiecznych, nieznanych ieszcze w żadnym 
kraju kulturalnym, ani też na drogę zniesie- 
nia kultury rolniczej, która jest podstawą dv- 
brobytu Ukrainy. * Nie zlęknie się jednak rząd 
żadnych ofiar, aby wytworzyć na Ukrainie 
zdrowe, zasobne w ziemię włościaństwo, zdol- 
ne do wzmożenia w największych rozmiarach 
wytwórczości rolnej. 

Włości, pozostające we własności pry- 
watnej, które trzeba w tym celu wywła- 
szezyć bez czynienia ujmy kulturze rolniczej, 
zakupi parstwo i odda je rolnikom, potrze- 
bującym ziemi, po cenach przystępnych. Szcze- 
góły reformy, opartej na tych zasadach, będą 
opracowane przy wspó:udziale sił fachowych, 
cieszących się zaufaniem ludności, 

Z tego wszystkiego wypływa, jakiemi 
pobudkami powodują się agitatorzy, nie dba- 
jący o dobro narodu, pracujący w kierunku 
nowych ciężkich doświadczeń narodu. Rząd, 
który nie zawaha się przed żadnem zarzą- 
dzeniem w celu zwalczania szkodliwej dzia- 
łalności tych agitatorów, wzywa wszystkie 
rozumne, państwowo uświadomione żywioły 
do wytężonej, niestrudzonej pracy w imię 
oswobodzenia kraju ze zgubnej anarchii i o- 
calenia go od łupieży, gwałtów, zabójstw i 
niedorzecznego trwonienia majątku narodo- 
wego, w imię utworzenia silnego ustroju 
państwowego, opartego na prawie, na rze- 
czywistej swobodzie i szacunku dla najwa- 
żniejszych praw ludzkich, co wszystko tak 
długo bezkarnie daptano. 

Tylko przy wspólnej pracy i jedności 
tych żywiołów społecznych będzie można u- 
tworzyć wolną, niepodległą, potężną Ukrainę. 


interview z ambasadorem Joffem. 


Berliński korespondent jednego z dzien- 
ników wiedeńskich miał rozmowę z rossyj- 
skim ambasadorem w Berlinie p. Adolfem 
loffem, z której wyjmujemy następujące cie- 
kawe wyjątki: 

Na pytanie: co do przyszłości Rossyi 
odpowiedział p. Joffe: Jestem pewny, że po- 
wrót ustroju monarchieznego jest rzeczą wy- 
kluczoną. Niema już dla niego gruntu w Ros- 
syi. Powrót do burżuazyjnych stosunków, do 
rządu niesocyalistów pod pewnymi warunka- 
mi uważam, że nie jest niemożliwy — ale 
nie powrót do caryzmu, 

Na pytanie, czy obecny rząd rossyjski 
ewentualnie ws.edłby w układy z obeenemi 
partyami mieszczańskiemi, odpowiedział p. 
Joffe: Jestto rzeczą wyklnczoną. Paktowanie 
równałoby się wydaniu na łup obecnych 
foru rządu. Jestem przekonany, że rząd nie 
może być przez nie obal ny. Niema żadnej 
siły w Rossyi, która byłaby zdolna nas oba- 
lié. Za nami stoi — rzece można — cały 
lud, olbrzymia ma a rossyjskich robotników, 
rossyjskich chłopów, wogóle wszyscy ludzie, 
którzy dalecy są od systemu kapitalistyczne- 
go, którzy sami nie nie posiadają. Wszyscy 
oni są zorganizowa i w Sowiecie, a obecny 
rząd jest tylke wierzchołkiem tej potężnej 
budowy, która unosi się obeenie nad Ros- 
syą. Także mały mieszczanin przekonał sio, 
że bez nas nie da sobie rady. I ta warstwa 
powoli przychodzi już do nas, 

Trwałość naszej potęgi przejawia się 
w nhstępujących fazach: fnne potęgi, które 
przed nami były u steru, zdyskredytowały 
się. Caryzm jest niepopularny, lud uznał 


nia praw języka ukraińskiegc w szkole i w 
organizacysch państwowych i społecznych 


Miliukowa i jego ludzi za niepo: rzebnych, 
mieńszewicy i socyalni rewoluceyoniści z Ke- 
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reńskim na czele zawiedli. Pozostała tylko 
jedna grupa, stojąca po lewicy naszej tj. 
anarchiści. Ale im brak siły politycznej, 

Caryzm i burżuazya, jak również umiar- 
kowane partye socyalistyczne ciężko się skom- 
promitowały częścią podczas wojny, częścią 
w czasie rewolucyi. Pewnie, toczy się dy- 
skusya i w sprawie naszej, gdyż ludziom jest 
źle, miotają na nas obelgi, ale nie można 
powiedzieć, byśmy byli odpowiedzialni za 
skutki wojny, a doświadczenie wykazało, że 
nasza działalnosć lepiej odpowiada stosun- 
kom Rossyi, niż tych półsocyalistycznych 
partyj albo knut caryzmu i jego skorumpo- 
wani urzędnicy, złączeni z tym car,zmem or- 
ganicznie. 


Czy prawdą jest — zapytuje dzienni- 
karz — co podnoszą dzienniki, że Lenin i 
Trocki poróżnili się, co jest powodem tego, 
że Lenin jest w Moskwie, a Trocki w Pe- 
tersburgu ? 


Joffe odpowiedział: Przedewszystkiem 
Trocki urzęduje w Moskwie; był on już tam 
w chwili naszego wyjazdu do Berlina. Na- 
stępnie w naszej partyi była mniejszość, 
która domagała się dalszej wojny przeciw 
Niemcom. Większość jednak była za przyję- 
ciem niemieckiego ułtimatam. Lenin repre- 
zentował większość, Trocki mniejszość. Dziś 
już jednak między Leninem a Trockim istnieją 
najlepsze wzajemne stosunki. 

. Również pogłoski o ciężkiej chorobie 
Lenina są wymysłem. Lenin był krótki czas 
chory na influenzę, ale dawno już powrócił 
do zdrowia. Jest to silny, energiczny męż- 
czyzna, pełen zapału do pracy i — nie my- 
śli jeszcze umierać. 

„Co dv przyszłego stosunku Rossyi do 
Ukrainy mogę tyko ty.e powiedzieć, że wbrew 
rozsiewanym pogłoskom, Rossya nia potrze- 
buje bynsjmniej zboża Ukrainy. Mamy dosta- 
teczne ilości zboża w północnej Rossyi. Po 
powrocie normalnye!: stosunków, będziemy w 
możności dostarczyć zb ża Mocarstwom cen- 
tralnym, a także i metali. W materyały 
surowcowe jestesmy doskonale zaopatrzeni. 
Z Niemiec potrzebowalibyśmy farb, ś.odków 
leczniczych i maszyn gospodarczych. 


Uprawa ziemi leży nam bardzo na ser- 
cu, chcemy bowiem, by lud nasz był szczę- 
śliwy i bogaty. 

Nie występujemy przeciw bogactwu 
wszystkich, tylko przeciw kapitalistycznemu 
systemowi, który sprawia, że jednostki mają 
miliony, a ogół cierpi głód i nędzę. Podnie- 
siemy również handel, dlatego chcemy na- 
wiązać ścisłe stosunki z narodami Niemiec i 
Austro-Węgier. 


Projekt nowej ustawy 


e zaopatrzeniu wojskowych. 


„ „(IV.) Oficerowie i pozostałe po 
nich rodzimy. Zasadniczo projekt trzyma 
się nadal 40 letniej służby, ale dopuszcza, 
że przy wyższem poliezeniu lat służby, nie- 
zdolność do służby w przeważnej liczbie wy- 
padków uzasadni pełny pobór pensyi przed 
upływem lat 40 służby, mianowicie już po 
35 latach służby, tak, iż eo do tego upra- 
wnienia oficerowie będą zrównani z urzę- 
dnikami państwowymi. 

Oficerowie nieczynnego stanu (w re- 
zerwie i t. d.) mają prawo do pensyi woj- 
skowej jeśli z powodu czynnej służby woj- 
skowej stali się niezdolnymi dv pełnienia 


służby i jeśli da się wykazać, że z tego sa- 


mego powodu ucierpiała przynajmniej o 20 
pre. ich zdolność do wykonywania ich cy- 
wilnego zawodu. Stosownie do tego, czy owo 
uszczuplenie zdolności do pracy wynosi 
20—50, 51—75 lub 76—100 pre., otrzyma- 
liby oni 50, 75 lub 100 pre. normalnej pen- 
syi. Ukrócenia lub podwyższenia pensyi po- 
dlegają tym samym normom, co u osób sta- 
nu żołnierskiego. . 

Normalne pensye mogą być wśród pe- 
wnych warunków podwyższone, jednakże nie 
poza wymiar pełnej pensji. 

"Zawodowi oficerowie 
wkładki na pensye. 

Do pensyi oficerów przyłącza się ró- 
wnież dodatki kwaterowe. 

Pod tymi samymi warunkami, to żoł- 
nierze, mają także oficerowie prawo do zao- 
patrzenia w Domu inwalidów, dodatków wo- 
jennych i dodatków dla rannych. Przysłu- 
guje im wszystkim również prawo do kwar- 
tału pośmiertnego, 

Pozostałe rodziny oficerów mają pod 
tymi samymi, co rodziny po żołnierzach, wa- 
runkami prawo do zaopatrzenia, a niezaopa- 
trzone sieroty po oficerach zawodowych tak- 
że w tym wypadka, gdy mąż (ojciec) w 
chwili śmierci ukończył eo najmniej 5 lat 
służby. 

Wysokość pensyj wdowich zależy od 
wysokości gaży pobieranej ostatnio przez 
zmarłego małżonka, z drugiej strony od liez- 
by lat jego służby, a jest identyczny z wy- 
miarem pensyj wdów po urzędnikach pań- 
stwowych. Jeśli oficer poległ przed obliczem 


mają uiszczać 


e 


nieprzyjaciela lub zmarł skatkiem służby 
wojennej, pensya wdowia ma być podwyż- 
szona o 50 pre., jednak nie więcej jak po 
nad 500 kor. rocznie. 

Dodatki na wychowanie dla sierot bez 
ojca po oficerach wynoszą jedną piątą część 
pensyi wdowiej; dla sierót bez obojga ro- 
dziców po oficerach odpowiednio do tego, 
czy jest jedno, czy też jest ich dwoje, lub 
więcej wynoszą dwa lub półtora razy tyle. 

Dodatki na wychowanie należą się sió- 
rotom po oficerach do ukończenia 24 lat 
życia. 

Wdowa po poległym w obliczu nie- 

przyjaciela lub zmarłym skutkiem służby 
wojennej oficerze może po powtórnem zamąż- 
pójściu pobierać część pensyi wdowiej przez 
cały czas trwania nowego małżeństwa je- 
dnakże nie więcej nad 400 kor. rocznie, jeśli 
poślubiła inwalidę wojennego, pobierającego 
dodatek wojenny, a do 200 kor. rocznie w 
razie wyjścia za mąż za uczestnika wojny 
innej kategoryi. 
-  D) Zawodowi podoficerowie i 
pozostałe po nieh wdowy. Wymiar 
pensyi stosuje się do ostatnio pobieranego 
żołdu i lat służby. Podwyżstenie normalnej 
pensyi może nastąpić pod tymi samymi, co 
u oficerów, warunkami. 

Dodatek wojenny dla podoficerów za- 
wodowych wynosi 180 kor. rocznie. 

Dodatek dla rannych jest po części 
nieco wyższy od Żołnierskiego. 

Wymiar zaopatrzenia pozostałych ro- 
dzin zawisł od pobieranych ostatnio dodat- 
ków aktywalnych. 

Także wdowy po podoficerach zawo- 
dowych mają prawo do dodatku 210 kor. 
rocznie. 

Pozatem różnie istotnych niema pomię- 
dzy zaopatrzeniem rodzin tej kategoryi a 
rodzin po zmarłych żołnierzach. , 

E. Inne postanowienia. Rodzi- 
ny po osobach stanu wojskowego, które za- 
ginęły, traktowane być mają Da równi z ro- 
dzinami po zmarłych. 

© Nowa nstawa miałaby wejść w życie 
pierwszgo dnia miesiąca, który nastąpi po 
jej ogłoszeniu, a ma działać o tyle wstecz, 
iż wszystkie przyznane dotąd zaopatrzenia, 
mają być od dnia wejścia ustawy w życie 
podwyzszoue do norm nowej ustawy. 
Gdyby w ciągu 5 lat po skończeniu woj 
ny: nastąpiło nowe nregulowanie dodatków 
aktywalnych, to ma ono objąć także wszyst- 
kie zaopatrzenia, przyznane w czasie ód wy- 
buchu wojny. 

Dodatki dla rannych mają być oblicza- 
ne w nowym wymiarze już od 1 lipea 1917 
roku; różnica ma być dodatkowo- wypłato- 
na. Zaopatrzenia z czasu przed wojną mają. 
być polepszone. 

Rząd austryacki zamierza w razie przy- 
jęcia ustawy, wydać ustawę uzupełniającą, 
która jeszcze do pewnego stopnia polepszy 
pobory wojskowych i zaopatrzenia rodzin. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 maja 1918. 


Kalendarz. 
Piątek (17 maja): 
Paschalisa. — 4 Pełahyi m. — Sławo- 
mira. Ar 
Wschód słońca o godzinie 4'15 rano, zas 
chód 7-42 po południu. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
+4 18 Cal. 


— Reforma prawa wyborczego do 


* Rady miejskiej. Jak już donosiliśmy komi- 


sya reformy prawa wyborczege do Rady miej- 
skiej rozpatruje kilka projektów tej reformy. 
Wczoraj wieczorem znów odbyło się posiedze- 
dzenie komisyi pod przewodnictwem radcy Dwo- 
prof. Thulliego. 

Imieniem stronnictwa katolieko-narodowe- 
go, radca Dworu prof. Thull e przedstawił na- 
stępujący projekt reformy prawa wyborczego, 
oparty na zasadach głosowania kuryalnego. Z 
kuryi I. wybierają konsystorze wszystkich trzech 
obrządków po jednym przedstawicielu, dalej Se- 
nat uniwersytecki i Rektorat Politechniki ró- 
wnież po jednym, Izby notaryalna, adwokacka, 
lekarska, inżynierska, handlowo - przemysłowa, 
kupiecka, rękodzielnieza po jednym, razem 7. 

Do kuryi II należą wyborcy uprawnieni 
według dotychezasowej ordynacyi wyboru i wy- 
bierają 48 przedstawicieli. 

Do kuryi III. należą: a) wszystkie osoby 
prawne, stowarzyszenia i spółki przemysłowe, 
którym to prawo przysługuje na podstawie do- 
tychczasowej ordynacyi ; b) wszystkie osoby peł- 
nołetnie i własnowolne płci męskiej zamieszka- 
łe od 3 lat we Lwowie, a przynależne od pół 
roku do gminy, umiejące czytać i pisać po pol- 
sku; wybierają 35 przedstawicieli, 

Wreszcie w kuryi IV., osoby piastujące 
urząd publiczny, opłacające podatki, posiadające 
prawo głosowania w kurji II. detychczasowej 
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ordynacyi i wykształcenie szkół średnich — 
wybierają 5 przedstawicieli. 

Dtugi projekt r. Feldsteina, kompromiso- 
wy, oparty w połowie na powszechnem głoso- 
waniu, w połowie zaś na starej ordynacji wy- 
borezej, dopuszeza do głosowania tak mężczyzn, 
jak i kobiety, te ostatnie z bieruem prawem w 
wieku 24 lat, czynnem 30 lat wieku, 

Po dyskusyi wybrano subkomitet, który 
do kilku tygodni przedłożyć ma pełnej komisyi 
substrat do zasadniczego głosowania za jednym 
z przedłożonych dotychczas projektów. Do sub- 
komisyi wybrano pp.: Neumanna, Feldsteina, 
dr. Diamanda, dr. Aszkenazego, Thulliego, dr. 
Wereszczyńskiego, OChajesa, dr. Próchniekiego, 
ks. Leżohubskiego i dr. Mikołajskiego. 

W czasie obrad „komisyi jawiła się w biu- 
rze prezydyum depuficya obywatelska kobiet 
pod przewodnictwem p. Maryi Dulębianki, do- 
magając się pełnego równouprawnienia kobiet 
i uwzgłędnienia ich żądań przy reformie obe- 
cnej ordynacji. ' 

—, Z polskiego Towarzystwa polite- 
chnieznego. W łonie tego Towarzystwa ukon- 
stytuowała się komisya kolejowa; przewodni- 
czącym wybrano starszego radcę kolejowego inż 
Zip'era, zastępcą zaś radcę kolejowego Wale- 
ryana Niteckiego. 

— „Dar Narodowy 3 Maja“. Na Dar 
Narodowy 8 Maja złożono w dalszym ciągu: 
Związek Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
ezych 1.000 K, dr. R. Renski 150 K. 

— Bratnia Pomoc byłych Legloni- 
stów Polskich. Komitet organizacyjny wzywa 
wszystkich przebywających  Legionistów pol- 
skich, bez względu na stopień służbowy i przy- 
należność faktyczną o zgłaszanie się i zapoda- 
danie osobiście lub pisemnie swego adresu w 
ciągu trzech dni t. j. 16, 17 i 18 bm. w biu- 
rze Komitetu pl. Akademiekf l. 1, I. p., w go- 
dzinach urzędowych od 4 do 8 wieczorem. 

— Wystawa obrazów na rzecz bie- 
dnych uczniów przy ul. Trzeciego Maja 
l. ila (róg Trzeciego Maja i ul. Kościuszki, 
parter), otwarta będzie jeszcze tylko przez krótki 
czas. Obejmuje ona 200 obrazów i rz:źb ofia- 
rowanych na rzecz biednych uczniów przez ar- 
tystów i artystki polskie. 

Komitet akcyi na rzecz biednych uczniów 
lwowskich szkół średnich zwraea się do PT. 
Publiczności z gorącą prośbą, by jaknajliczniej 
zwiedzała interesującą wystawę i przyczyniła 
się drobną opłatą wsiępu i zakupami dzieł, z 
których cały dochód przeznaczony jest na na- 
szych najbiedniejszych, — do powiększenia fun- 


|duszy przeznaczonego na ratowanie tych, którzy 


tego ratunku naprawdę potrzebują. 

— Koło T. S. L. im. Głowackiego 
nrządza w sobotę, 18 b. m., o godzinie 7 wie- 
ezorem w.Sali przy ulicy Piaskowej 11, pierw- 
sze tygodniowe ogólne zebranie, na które za- 
prasza wszystkich Polaków IV. dzielnicy, 

Dyr. Stanisław Majerski mówić będzie 
na temat: „Ô przemyśle w Polsce i jego wpły- 
wie na niwie ekonomieznej i kulturalnej*. Po- 
ezem nastąpi dyskusya, Wstęp wolny. 

— Zaopatrzenie miasta w wegiel. 
Onegdaj odbyła się w ratuszu konferencya w 
sprawie zaopatrzenia m. Lwowa w węgiel 
Trudności transportowe i inne nakazują zarzą- 
dowi miasta już w obecnej chwili rozpocząć e- 
nergiezne starania o przywóz węgla i zaopa- 
trzenia Lwowa w ten materyał opałowy na 
zimę. 

W  konferencyi wzięli udział zastępey 
Namiestnietwa, zarządu miasta, komisyi węglo- 
wej, referenci magistratu, a wreszcie dostawcy 
węglowi. 

Przewodniczący konferencyi dr. Schlei- 
cher, podał do wiadomości, że obecne transpor- 


|ty węgla, szczególnie pruskiego nadchodzą re- 


gularnie, co daje możność wydatniejszego za- 
opatrywania dzielnicowych składów rejonowych. 
Co do węgla krajowego reprezentanci Namie- 
stnictwa przyrzekli dostawę około 400 wago- 
nów miesięcznie, tak, aby zaopatrywanie się 
mieszkańców w opał w ciagu lata nie natra- 
fiało na przeszkody. Natomiast znaczniejsze 
trudności istnieją przy dostawie drzewa opa- 
łowego. 

Miasto zakontraktowało w dawnej komen- 
dzie II. armii 400 wagonów, w wojskowej zaś 
komendzie dostawy drzewa 300 wagonów drze- 
wa. Z dostawy 400 wagonów wobec odejścia 
II. armii ze Lwowa musi miasto zrezygnować. 

Rozpisano obeenie nowe konkursy na do- 
stawę tych materyałów. Dostawa materyału o- 
pałowego z lasów miejskich natrafia wciąż na 
trudności i staje się prawie ni.możliwą. Skła- 
dają się na to brak robotników, a szczególnie 
zaprzęgów. W kilku miejscach wyrębu leżą 
stosy materyału, lecz nie można go dostawić 
wskutek zupełnego bruku furmanek. 

— Koło Pracy narodowej kobiet 
ma powstać w najbliższym czasie we Lwowie. 
Wybitne jednostki z kobiecego świata społe- 
ezno-filantropijnego pracują już energicznie nad 
zorganizowaniem tego Towarzystwa. Koło pra- 
gnie podjęć prace kulturalno-oświatowa, poza 
tem celem jego będzie samobrona na poly eka- 
nomieznem, żywa akcya w popieraniu krajo- 
wego przemysłu i handlu i t. p. Podobne To- 
warzystwo pracy narodowej kobiet istnieje już 
od dawna w Krakówie i rozwija się pomyślnie 
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— Uczezenie pamięci śp. prof. dr. 
Maryana Smoluchowskiego. W _ polskiem 
Towarzystwie politechnicznem odbyło się wezo- 
raj zebranie przy bardzo licznym udziale człon- 
ków i gości. 

Było ono poświęcone pamięci wielkiego 
uczonego polskiego śp. Maryana SŚmoluchow- 
skiego, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. Prof. Politechniki dr. Tadeusz 
Godlewski w świetnym eo do treści i formy 
wykładzie przedstawił działalność śp. Smolu- 
chowskiego, rozwinął teorye kinematyki mole- 
kularnej i przedstawił szereg odkryć, które na- 
uka Światowa zawdzięcza w tej dziedzinie pra- 
cy uczonego polskiego. 

Słuchacze wysłuchali w podniosłym na- 
stroju tego wykładu i uprzytomnili sobie w ca- 
łej mierze doniosłość straty, jaką poniosła wie- 
dza i społeczeństwo polskie, 

— Przestroga dla innych. We Lwo- 
wie grasowała czas dłuższy około 40-letnia Pa- 
zia Luźniakowa, której speeyalnością było wy- 
łudzanie wielkich wełnianych chustek, jakie no- 
szą kobiety wiejskie. Luźniakowa upatrywała 
sobie naprzód ofiarę, rozpoczynała rozmowę, po- 
tem zaś proponowała kupno po tanich cenach 
art, kułów, jak cukier, sól, nafta it. p. Celem 
dostarczenia tych artykułów Luźniakowa mu- 
siała mieć chustkę, aby nikt —jak mówiła — 
nie widział, co się niesie. Nierozsądne kobiety 
dawały chustki, bardzo często też nawet pie- 
niądze na kupno tych artykułów i naturalnie 
napróżno oczekiwały w jakiemś umówionem 
miejscu, dostarczenia wiktuałów. 

Wreszcie przebrała się miarka; onegdaj 
pewna kobieta wiejska, której w ul. Kazimie- 
rzowskiej, Luźuiakowa nieostrożnie zapropono- 
wała transakcyę po raz drugi, poznała oszustkę 
i kazała ją aresztować, ` 

Rewizya policyjna wykryła w mieszkaniu 
Lużźuiakowej cały magazyn kradzionych w po- 
wyższy sposób chustek wełnianych, przedsta- 
wiających wartość po 200 K od sztuki, Lu- 
źniikową aresztowano. 

— W dzisiejszych czasach. W re- 
stauraeyi Dawida Dorfmanna przy pl. Gołu- 
chowskich, wykryto worek białej pszennej mą- 
ki, około 1380 kilogramów. Właściciel restau- 
racyi Dorfmann oświadczył na zapytanie, że... 
nie wie, do kogo mąka należy; „bezpańską* 
mąką zajęła się policya. 

— Zmarli: we Lwowie Emil Lewicki, 
kupiec i przemysłowiee w 59 roku życia; Zo- 
la Praun, w Stockerau pod Wiedniem i Jan 
hr. Drohojowski, jednoroczny ochotnik 6 pułku 
ułanów, w 18 roku życia, 

— Śmierć na dachu wagonu. -+ Dono- 
szą z Cieszyna: Onegdaj zauważono, że z da- 
chu jednego wagonu spływa obficie krew. Po 
obejrzeniu wagonu zauważono szezątki mózgu. 
Tymezasem nadeszła wiadomość, że na torze 
kolejowym znaleziono mężczyznę z rozbitą cza- 
szką, | 

Sledztwo ustaliło, że był to nadkondu- 
ktor N. z Morawskiej Ostrawy, który chciał 
przewieźć słoninę na dachu, gdyż bał się ści- 
słej kontroli na granicy galicyjskiej. 

Jadąc tyłem, nie zauważył mostu kolejo- 
wego, o który rozbił czaszkę, 

— Handel monetami. Polieya zakwe- 
styonowała u handlarki Lei Kiihlowej, właści- 
cielki restaurecyi przy ul. Grodeckiej l. 67 
1295 sztuk różnych monet austryackich, pod 
zarzutem uprawiania niedozwolonego handlu 
monetami. 

— Magazyn kradzionych rzeczy wy- 
kryła polieya w mieszkaniu Kazimiery Szyli- 
ezowej przy ul. Tatarskiej l. 4, gdzie przyare- 
sztowano niebezpiecznego włamywacza i ban- 
dytę Józefa Czabana, o czem wczoraj pokrótce 
donieśliśmy. Czaban trzykrotnie zbiegł z wię- 
zienia. Przytrzymany w mieszkaniu Szyliczowej, 
strzelił 12 razy do aresztującego go wachmi- 
strza policyi; bandyta posługiwał się dwoma 
brauningami. Wachmistrz policyi Słobodzian 
został ciężko zraniony w kolano. Czaban pono- 
wnie aresztowany i zakuty w kajdany, aby już 
po raz czwarty nie uciekł z aresztów, odmó- 
wił zeznań. 

W mieszkaniu znaleziono tak wielki ma- 
gazyn rzeczy, ubrań, bielizuy, płaszezów cy- 
wilnych i wojskowych, że polieya po aresztó- 
waniu wspólników Czabana, opieczętowała całe 
mieszkanie. Specyalnością Czabana były wła- 
mania strychowe, Wśród rzeczy znaleziono kil- 
ka dokumentów rozmaitych osób, a fakt ten 
ułatwi dalsze dochodzenia celem wykrycia wła- 
ścicieli. Policya przewiezie wszystkie . przed- 
mioty do gmachu dyrekeyi policyi, gdzie w 
departamencie IV. będzie możua je oglądać i 
agnoskować. 

— Śmierć prowokatora rossyjskiego. 
Nadeszła z Ameryki wieść o śmierci Degajewa, 
mimowoli przypomina tę krwawą kartę z dzie- 
jów cara Aleksandra III., gdy po objęciu przez 
niego władzy, po zgładzeniu przez terrorystów 
cara Aleksandra II., rozpoczął" się straszliwy 
terror rządowy w tępieniu nihilistów. 

Wtedy na pierwszy plan wysunął się szef 
tajnej policyi petersburskiej Sudiejkin, który z 
nadzwyczajną zręcznością tropił wszystkich re- 
wolucyonistów, 4 w prowokacyi stał się wprost 
mistrzem niedoścignionym. Ażeby pozyskać lau- 
ry i nagrody, prawie wszystkich agentów swo- 


szli óni do wszystkich tajnych organizacyj, sam 
urządzał zamachy, które wykrywał, sam reda- 
gował i wydawał potajemne pisma rewolucyjne, , 
oaezwy i broszury, 

Prawą ręką jego był kapitan żandarmów 
Degajew. I oto dnia pewnego w r. 1888 zna- 
leziono Sudiejkina zamordowanym. 

Zrazu nik nie przypuszczał, żeby sprawcą 
mordu był Degajew, gdy jednak ten znikł bez 
śladu, po nitce trafiońo do kłębka, że Degajew, 
służąc w policyi, należał jednocześnie do rewo- 
l cy: nistów, paraliżując w ten sposób wszelkie 
wystąpienia władz policyjnych. 

Rozesłano natychmiast listy gończe, z sze- 
ścioma różnemi fotografiami Degajewa i prze- 
znaczono 10.000 rubli nagrody za wykrycie go. 
I ot» zaszedł komiczny, dość zwykły zresztą 
w carskiej Rossyi wypadek. Urzędnik poli- 
cyjny z pod Irkueka, służbista i pijanica, za- 
chęcony nagrodą, zbierać zaczął gorliwie we- 
dług fotografij Degajewów, i po dwu latach 
telegrafował do Petersburga, że ma wszystkich. 
Zażądano, by ich przywiózł, i oto pod silną stra- 
żą zjawiło się w stolicy sześciu Bogu ducha 
winnych biedaków. Ma się rozumieć, że ośmie- 
szone władze wypuściły ich na wolność, a gor- 
liwego policyanta wypędziły ze służby. 

Degajew znikł, a teraz nadeszła wiado- 
mość, że zginął w Ameryce z rąk terrorystów. 

— Komitet w Vevey. Komitet generalny 
niesienia pomocy ofiarom wojny w Vevey o- 
głosił nowe sprawozdanie, z którego podajemy 
nieco szczegółów. 

Od chwili powstania Komitet zebrał ogó- 
łem 18,267.580 84 fr. Większa część tej sumy 
pochodzi „ze Źródeł polskich. Poważną kwotą 
zasiliła Kom tet Ameryka, a zbyt mało okazały 
pomocy Komitetowi kraje Europy. 

Z ogólnej sumy 18,267.580 64 fran- 
ków do dnia 8l-go grudnia r. z. wypłacono ' 
11,257.406 16 fr., z czego Królestwo Kongre- 
sowe otrzymało 10,704.190:59 ` fr., Galicya 
3,744,584 27 fr, Litwa 1,201,168'50 fr., wy- 
chodźcy w Rosyi 97817890 fr., wychodźcy 
w Austryi 188.603:35 fr., Polacy w Szwajca- 
ryj, Franeyi, Anglii, Hiszpanii i Włoszech 
208.817 85 fr., Polacy w obozie jeńców 
238.003:20 fr, i wreszcie ludność polska w 
Prusiech Wschodnich 400, fr. 

Komitet generalny w Vevey skierował 
główną uwagę na ratowanie dzieci, dla któ- 
rych zebrano sumy kierował na ręce Rady 0- 
piekuńczej, Towarzystwa Szkoły Ludowej, Ma- 
cierzy Szkolnej, oraz odpowiednich instytucyj 
na Litwie i Wołyniu i t. d. Poważnej opieki 
wymagali jeńcy, których położenie jest coraz 
gorsze ze względu na zakazy wywożenia, ży- 
wności Na artykuły spożywcze dla nich wy- 
sawał Komitet przeszło 20 tys. franków mie- 
dięcznię. 

Na czele Komitetu w Vevey, po śmierci 
Henryka Sienkiewicza, stoi mecenas Antoni 
Osuchowski. 

— Niepokojące objawy. W ostatnich 
czasach zdarzyło się w Królestwie Polskiem 
kilka podejrzanych napadów na dwory. Chara- 
kter tych napadów przypomina metody bolsze- 
wiekie, 

W powiecie mazowieckim spłonął w no- 
cy 15 kwietnia b.r. majątek p. Dąbrowskiego, 
Pogorzel. Sprawcy poodkręcali dłutem zamki i 
klamki od budynków tak, że mało co można 
było uratować. 

Przed pożarem na kilka dni znaleziono 
podrzucone kartki z napisem: „Cała Polska bę- 
dzie spalona, a wasze straże nie nie pomogą. 
Pisze to plennik (jeniec)*. W tym samym po-. 
wiecie na kilka dni przed tem spalono dwóch 
gosp.darzy. W okolicy włóczy się wielu zbie- 
gów rosyjskich, kryjąc się po lasach i napa- 
stując mieszkańców okolicznych, 

Z różnych okolic kraju — pisze warszaw- 
ska Gazeta Poranna poczynają znów na- 
pływać zastraszejące wieści © powiększaniu się 
od kilku lat „sezonowej“ plagi w postaci włó- 
ezęgów. Są to przeważnie ludzie młodzi i zdro- 
wi, zdolni przenosić trudy odległych wędrówek, 
od wsi do wsi, szukający nibyto pracy, z po- 
wodu braku jej w powiecie, lecz, gdy ktokol- 
wiek z propozycyą udzielenia tej pracy, za 
wcale dobre wynagrodzenie, wystąpi, wnet „tu- 
rysta“ bierze „nogi za pas“ i wśród pogróżek 
i pomstowań opuszeza zagrodę, by zawadzić o 
następną. 

Włóczęgi te czynią najróżuorodniejsze szko- 
dy w polu i wprost otwarcie oświadczają, iż 
w razie odmowy jałmuźny, lub datku, będą 
puszczać z ogniem zabudowania i zboże w po- 
lu, gdy dejrzeje, lub też strują inwentarz, 

Niestety, pogróżki te w wielu miejscach 
już sprawdziły się, co rzuciło popłoch na bez- 
radnych rolników, zwłaszcza zamieszkałych w 
odosobnieniu, 


Notatki ltgracko-artystyCZNE, 


Z muzyki. Dość niebezpieczna konkuren- 
cya sił pianistowskieh, występujących od czasu 
do czasu na lwowskiej estradzie, i w ogóle wy- 
soki już roziom wirtuozowstwa fortepianowego 


pod kierownictwem Adamowej hr. Tarnowskiej. ‘ich przekształcił w „nihilistów*, tak, że we- utrudniają artystom początkującym, choćby naj. 


zdolniejszym, niezmiernie odniesienie poważniej-. 
szego sukcesu. 

Do rzędu tych, niewątpliwie uzdolnionych 
pianistek należy też p. Marya Kretzow a-Mirska, 
uczenica prof. Vilema Kurza i ś. p. Teodora 
Leszetyckiego, której pierwszy koncert (wtorek 
14 maja) zgromadził w sali Tow. muzycznego 
dość liczny zastęp słuchaczów. 

Na jednogłośne uznanie zasługuje w grze 
p. Kretzowej-Mirsk ej przedewszystkiem znaczny 
rozwój techniki, sumiennie wyszkolonej i nad- 
zwyczaj pewnej, mimo brazów owej wytrzyma- 
łości fizycznej, która w utworach, jak n. p 
D-moll koncert organowy (Bach Stradal) lub po- 
lonez Chopina As-dur, dopomaga zazwyczaj wy- 
konawcom do wywołania potężnych efektów 
dynamicznych. Obydwie kompozycye wypadły 
blado. 

Duchowa strona interpretacyj onegdaj- 
szych świadczyła — ogólnie biorąc — o pe- 
wnem zrozumieniu muzykalnem, jakkolwiek z 
rytmiką, nieraz cawiejną z powodu wynikają- 
cych z nerwowości dowolnych zmian tempa, 
trudno się pogodzić. Nieuzasadnionymi logicznie 
były również owe częste przestanki (oddechy) 
przed każdorazowem atakowaniem pierwszej czę 
ści taktu, (szczególnie rażące w „Adagio soste- 
nuto“ z Cis-mołl sonaty Beethovena), przerywa 
jące prawidłowy bieg frazy muzycznej i kan- 
tylenę. 

Gra koncertantki uie jest więc zupełnie 
wolną od wad, maniery i nawyczek, często na- 
potykanych u dyletantów. Z tem wszystkiem 
brawura techniki, pokonywującej rozmaite trud- 
ności z pozorną nonszalancyą, ujmuje słu hacza 
do pewnego stopnia podezas wykonania tych 
utworów, których przeznaczeniem jest w pier- 
wszej linii popis biegłości paleowej. Do tych za- 
liczam poniekąd znaną „Uampanellę* Liszta, 
odegraną z dostatecznym efektem i po większej 
części doskonale. Dobr.e wypadły też druga i 
trzecia część z sonaty Cis moll. (Księżycowa). 

W szeregu utworów chopinowskich wy- 
różniło się dość korzystnie „Scherzo* B-moll, 
którego część środkowa wykazała — bardziej 
niż inne interpretacye p. Kretzowej-Mirskiej — 
indywidualny sposób gry, zasługujący raczej na 
uznanie, niż szablon przeciętnych popisów te- 
chniki, jednostajny i nudny. 

Umiejętnie zestawiony program tej pro- 
dukcyi świadczył dostatecznie o wykwintnym 
smaku koncertantki, która w pięknem „Thóme 
varié“ Paderewskiego i w K. Szymanowskiego 
„Etude* B-moil znalazła sposobność do uwy- 
datnienia owego talentu muzycznego, którego 
istnienie — mimo kiiku ujemnych momentów 
w grze — zaznaczyłem na wstępie niniejszego 
sprawozdania. Š 

Po parafrazie Liszta z „Rigoletto“ (Ver- 
di) i tegoż autora „Campanelli“, rozległy się 
w sali oklaski, zniewalające koncertantkę do 
gry nadprogramowej, 

Fr. Neuhauser. 
i 


Ciembroniewicz Józef. „Jak wychowy- 
wać dzieci w szkole elementarnej ?* Podręcznik 
praktyczny dla nauczyciela. Wydawnictwo M 
Areta. Warszawa 1918. 

Na 115 stronicach, w formie jasnej i 
zwięzłej, poucza autor, znany pedagog i wy- 
chowawcea, Józef Ciembroniewicz, jak współ- 
cześnie wychowywać dzieci w szkole elemen- 
tarnej. 

W krótkich słowach objęte jest wszystko, 
że przytoczymy tytuły ważniejsze rozdziałów: 
O wychowaniu i wychowawcy; Wychowanie 
szkolne; Wpływ środowiska na wychowanie; 
Pomocnicy nauczyciela; Zewnętrzny, wygląd 
szkoły; Autorytet nauczyciela a autonomia 
~ szkolna; Kształcenie i wychowanie woli; Uczu- 
cia; Wychowanie dobrych obywateli; Posłu- 
szeństwo; .0 panowaniu nad sobą; Wyrabianie 
samodzielności; Przyzwyczajanie do czynienia 
dobre; Zamiłowanie prawdy; Zamiłowanie 
pracy; Poszanowanie cudzej własności; Przy- 
zwyczajanie do oszczędności; Popieranie prze- 
mysłu krajowego; Szanowanie swojszczyzny: 
Wychowanie fizyczne; Przepisy zachowania hy- 
gieny w szkołach. 

Tak pożyteczna i na czasie książeczka po- 
winna się znależć w rękach każdego nauczy- 
ciela i wychowawcy. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W czwartek o godz. 4:30 wieczorem „To- 
ška“, opera w 3 aktach Pucciniego. Występ 
Ireny Bohuss, Tad. Łowczyńskiego i Ad. O- 
końskiego. — W piątek o godzinie 7'30 wie- 
czorem (nowość) „Bożek wojny“, sztuka Ber: 
narda Shava, z Kaz. Okornickim w głównej 
roli. Rozpocznie balet w 1 akcie układu St. 
Faliszewskiego „Satyr i bachantka*. — W so- 
botę o godzinie 3 po południu przedstawienie 
popularne „Madame Sans-Gene*, komedya w 4 
aktach Sardou; z Keller-Lubowską w roli tytu- 
łowej. W sobotę o godzinie 7:80 wieczo- 
rem „Krysia leśniczanka*, operetka w 3 aktach 
J. Jarno. — W niedzielę o godzinie 3 po po- 
łudniu „Gniazdo rodzinne*, sztuka w 4 aktach 
H. Sudermanna. — W niedzielę o godzinie 7 30 
wieczorem „Dinorah“, opera w 3 aktach May- 
erbeera. Przedostatni występ Ady Sari-Szaye- 
równej, oraz występ Fr. Bedlewicza i Fr. Fre- 
sohla — W poniedziałek o godzinie 3 po po- 
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łndniu po raz ostatni „Carewicz*, sztuka w 3, dokument chwili jest ważnym przyczynkiem, 
aktach Gabryeli Zapolskiej, — W poniedziałek | oświetlającym stosunki gospodarcze, panu- 
o godzinie 780 wieczorem „Niobe“, ae 25 w czwartym roku wojny. Brzmi oma: 
w 8 aktach Oskara Straussa. We wtorek | Krupy (wór 80—82 kg.) 100 rb., proso (]. 
o godzinie 8 po południu po raz ostatni „Ko- | w.) 90 rb, żyto (j. w.) 150 rb.,- owies (j 
pciuszek*, fantastyczne widowisko ze śpiewami | w.) 90 rb., mąka pszeniczna (j. w.) 200 rb., 
i tańcami w 8 odsłonach B, Grimma, przero- | kartofia (100 kg.) 20 rb., grzyby (1 kg) 
bił Ad. Walewski. We wtorek o godzinie | 18 rb, oliwa (I. sorta 1 pud=l6 kg.) 120 
180 wieczorem „Rigoletto“, opera w 3 aktach | rb., oliwa (IL sorta 1 pud) 100 1b, my- 
i prologiem J. Verdiego. — W środę o godzi- | dło za 1 kg, 7 rb., konserwy mięsne (400 


nie 7:30 wieczorem „Róża Stambułu“, operetka | gram.) 2 rb., śledzie 1 kg. 3 rb." tytoń 
w 3 aktach L. Falla. — W czwartek o godzi-| 1 kg. 40 rb., herbata 1 kg. 30 rb., pieprz 
nie 7:80 wiecz'rem po raz osta*ni „Piękna He-|1 kg. 30 rb., ryż 1 kg. 5rb., fasola 1 kg. 
lena“, opera komiczna w 8 aktach Jakóba O-| 3 rb., cebula 1 kg. 1'20 rb. 

ffenbacha. Występ Ireny Bohuss i Fr. Bedle- 

wicza. — W piątek o godzinie 7:80 wiecze- 


rem „Bożek wojny“, sztuka Bernarda Shava, z 
Okornickim w głównej roli, Rozpocznie balet 
w l'akcie układ. St. Faliszewskiezo „Satyr i 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


bachantka*, 
— Odznaczenie. ~ 
Wiedeń, 16 maja. Wiener Zig. ogła- 
WOJSKO POLSKIE W BOBRUJSKU. sza: Najj. Pan nadał w uznaniu znakomitej 
służby w obliczu nieprzyjaciela, komisarzowi 
P i policyi w lwowskiej dyrekcyi policy:, Fran- 
Korespondent kijowskiego Przeglądu | cjszkowi Pisarskismu złoty krzyż zasługi 


Polskiego pisze z Bobrujska: 

W ciągu ostatnich kilku tygodni Bo- 
brujsk pod względem zewnętrznym zmienił 
się do niepoznania. „Bobrujsk nigdy jeszcze 
tak czysty nie był* — mowią tutejsi mie- 
szkańcy. Istotnie, za rządów bolszewickich 
imiotła na ulicy stała się anachronizmem. 
Obecnie znowu pełni ona gorliwie swe obo- 
wiązki — pod presyą władz polskich; z ulic 
1 twotuarów znikły śmiecie, z rynków kupy 
gnoju. Tylko tumany kurzu, które w porze 
wiosennej i letniej są prawdziwą plagą Bo- 
brujska, hulają po dawnemu. Ale na to 
środka niema.. 

Zmienii się również wygląd zewnętrzny 
żołnierza. Coraz częściej spotyka się oddziały, 
wracająco z musztry; hełmy z białymi orła- 
mi nadają wysmukłym, prostym, jak młode 
topole, chłopcom naszym wygląd wojowni- 
czy, imarsowy. (dy przeciąga ulicą oddział 
ułanów, niepodobua oczu od nich oderwać. 
Widziałem rewie III. pułku (żółtych), który 
ziąd wyruszył i II. (białych), który przybył 
Świeży z Antonin. Co za konie, co za po- 
stawa jeźdźców, jaka ich sprawność i miny 
marsowe! 

„Wartości swojej bojowej dowiodła jazda 
I. korpusu polskiego czynami miary niepo- 
wszedniej, jak: Krechowce, jak pochód 400- 
wiorstowy pułkownika Mościckiego i rotmi- 
strza Romera, w zimie, po gołoledzi, poprzez 
bagoa i lasy; jak czyn t. zw. Szwadronu 
odeskiego, który w 160 koni w ciągu 45 dni 
przebył 1.400 wiorst poprzez kraj nieprzyja- 
cielski '(z Odessy do Bobrujska), wsrod cią- 
głych walk i potyczek, nie stracił ani je- 
dnego człowieka, zmienił konie gorsze na 
lepsze, przyprowadził 65 koni luźnych i zdo- 
był broń, amunicyę, ciepłą odzież. Jest i 
w piechocie materyał pierwszorzędny; tego 
dowodem choćby lH. dywizya, która bagne- 
tem otworzyła sobie drogę z Jelni do Bo- 
bru,ska poprzez kupy bolszewiekie, przewyż- 
szające ją zarówno liczbą, jak uzbrojeniem, 
Arujlerya i lotnictwo wasze dopiero w 2a- 
rodku. Dział cięzkich niema; zagrabili. je 
bolszewicy; Niemcy przyrzekli pono zwrócić: 
Z radością i dumą patrzymy na pierwsze a6- 
ropiany polskie, która od czasu do czasu 
krążą nad Bobrujskiem. Niestety, jest tego 
niewiele, 

Żołnierz polski otrząsa się powoli z na- 
łeciałości bolszewickich. Zaraza jednak nur- 
tuje jeszeze. Zdarzają się fakty niesłychanie 
bolesne. Przed miesiącem n. p. warta vkra- 
dia kasę polową 6-go pułku (113 tysięcy 
rubli), Napady, grabieże, w których biorą 
udział żołnierze, zdarzają się wciąż jeszcze, 
Jakkolwiek coraz rzadziej. Bandyci — w mun- 
durach, czy bez mundurów — idą pod sąd 
polowy. Na stoksch wałów twierdzy bobruj- 
skiej wykonano już niejedną egzekucyg. Wa- 
runki sanitarne ma żołnierz tutaj naogół do- 
bre: pomieszczenia, zwłaszcza w koszarach 
Kutarskich, są obszerne, widne, powietrzne. 
Nieco gorzej przedstawiają się pomieszczenia 
w twierdzy. Aprowizacya, jak dotychczas, do- 
bra. Korpus powiększa się liczebnie; wkrótce 
mają być rozformowane t. zw. legie rycer- 
skie, składające się z oficerów, którzy w puł- 
kach nie mogli znależć zajęcia. (Jest takich 
oficerów około 1,200 piechoty i paruset ja- 
zdy). Wśród cficerów, niekiedy zrussj fikowa- 
nych, nie brak wysiłków do zdobycia wiedzy 
polskiej, znajomości języka, bistoryi, litera- 
tury, Brak książek i podręczników polskich 
stol na przeszkodzie w pracy kulturalnej za- 
równo wśród Żołnierzy, jak 1 oficerów. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Taryfa maksymalna na Podolu i Wo- 
łyniu. Władze wojskowe ustaliły taryfę ma- 
ksymaluą, obowiązującą na Wołyniu i Podo- 
lu od chwili wkroczenia wojsk w obszar 
tych ziem. Taryfa ta wprowadzona została 
w okręgu Dubna i na obszarze Podola. Jako 


z koroną na wstędze medalu waleczności. 


Odznaczenia PP. Ministrów. 


Wiedeń, 16 maja. Dowiadujemy się, 
że P. Minister rolnictwa hr. Sylva - Tarouca 
otrzymał wielką wstęgę orderu Leopolda, a 
PP. Minis'rowie: spraw wewnętrznych hr. 
Toggenburg, wyznań i oświaty dr. Ćwikliń- 
ski, opieki społecznej Mataja, kolei Banhans, 
sprawiedliwości Schauer, robót publicznych 
Homann, obrony krajowej gen. Czapp i P. 
Minister Twardowski, otrzymali ordery Zela- 
znej korony I. klasy, a mianowicie P. Mini- 
ster obrony krajowej gen. Czapp z dekoracją 
wojenną. 


P. Minister kolei żelaznych 
w Krakowie. 


Kraków, 16 maja. Wczoraj zatrzymał 
się P. Minister kolei bar. Banhans, w prze- 
jeżdzie za wschodniej Galicyi na dwie go- 
dzinpy w Krakowie. Informował się u dyre- 
ktora kolei radcy Dworu Zborowskiego o sto- 
sunkach materyslnych tutejszego personalu 
kolejowego. potem przyjął deputacyę funk- 
tyonarynszy dyrekcyi krakowskiej. i kolei 
Północnej. Wysłuchawszy życzeń, w rozmo- 
wie z delegatami zwrócił uwagę na sprawę 
aprowizacyi i wypytywał się dokładnie o sto- 
sunki i środki zaradcze. Odjeżdżajac wyraził 
żal, ze z powodu pilnych spraw urzędowych 
nie może dłużej zabawić w Krakowie. 


P. Minister Ćwikliński w Krakowie. 


Kraków, 16, maja. P. Minister Cwi- 
kliński przybędzie tu w piątek o godz. 12 
w nocy, W sobotę po południu będzie P. 
Minister udzielał posłuchań. 


Z kiubu ludowców. 


Kraków 16 maja. Doia 7 maja zgło- 
sił swoje przystąpienie do klubu posłów lu- 
dowych posał ziemi przemyskiej, radca są- 
dowy dr. Władysław Grzędzielski, W ten 
sposób klub posłów ludowych liczy obecnie 
21 „posłów. Poseł Grzędzielski wszedł do 
parlamentu dopiero w marcu b. r., po zrze- 
czeniu się mandatu przez posła QCzajkow- 
skiego, którego dr. Grzędzielski był za 


stępcą. 
Pożar Brzeżan. 


Brzeżany, 16 maja. (Tel. pr.). Miasto 
stol w płomieniach. Pożar przy szalonym 
wichrze szerzy się gwałtownie. 


P. Kucharzewski w Wiedniu. 


Wiedeń, 16 maja. Wczoraj przybył tu 
były premier Polski p. Jan Kuchar'ewski. 
Przyjazd jego ma na celu nawiązanie poro- 
zumienia kół warszawskich z wiedeńskiem 
Kołem Polskiem i ujednostajnienie akcyi-pol- 
skich „kół politycznych, 


W sprawie zwołania parlamentu. 


Wiedeń, 16 maja. Według informacyi 
z bardzo dobrego źródła należy się liczyć z 
przedwczesnem a nawet nagłem zwołaniem 
lzby posłów. W ostatnich daiach w prezydyum 
Rady gabinetowej toczyły się konferencye z 
przywódcami stronnictw. Wynikiem tych kon- 
ferencyj ma być możliwość rychłego zwoła- 
nia parlamentu. 


Zasiłki dla rodzin wywiezionych. 


Kraków, 16 maja. Piast otrzymał od 
posła Lasockiego zawiadon ienie, że Minister- 
stwo spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 
9 kwietnia 1918 L. 16.491, upoważniło wła- 
dze krajowe do dalszej wypłaty zasiłków ro- 
dzino n uprowadzonych do Rossyi, a potrze- 
bującym pomocy przez 60 dni po powrocie 
żywiciela z Rossyi. Rozporządzenie to jest 
bardzo ważne dla wszystkich dotyczących ro- 
dzin, gdyż znaczna część nprowadzonych do- 
tąd jeszcze mie powróciła do kraju. 


Ciągnienie. 

Wiedeń, 16 maja. Ciągnienie 3 pre. 
losów kredytowych ziemskich I. emisyi z r. 
1880. Główna wygrana 90.000 kor. padła na 
seryog 2438 nr. 17. 


Z Lublina. 


Lublin, 16 maja. Polski Minister rol- 
nictwa Dzierzbicki, który bawił tu przez dwa 
dni, odjechał z powrotem do Warszawy. 

We czwartek przybędzie tu warszawski 
gen.-gubernator Beseler, celem oddania wi- 
zyty gen.-gubernatorowi J.iposćakowi. 


50 lecie Herynga. 


Warszawa, 16 maja. Świat lekarski 
obchodził tu w sposób uroczysty 50- lecie 
praktyki lekarskiej dr. Teodora Herynga. 


Gen. Maurice na nowem stanowisku, 


Londyn, 16 maja. (Reuter). Gən. Mau- 
rice objął posadę współpracownika wojsko- 
wego Daily Chronicle. 


Przeciw Ojcu Św. 


Zurich, 16 maja. Ostatnie pogłoski o 
nowej akcyi pokojowej Papieża wywołały 
w całej prasie fraucuskiej nacyonalistycznej 
po prostu szał oburzenia na Ojca św. Jak 
donoszą Neue Zuricher Nachrichten zdaje się, 
że w prasie francuskiej jest organizowana 
propaganda przeciw osobie Papieża. Szereg 
dzienników pomawia go o sympatye niemie- 
ckie I oskarża, Że dotąd jeszcze nie zajął 
stapowiską przeciw germańskim „barbarzyń- 
com“, 

Punktem kulminacyjnym tej nagonki 
jest pamflet p. Gustawa Hervé pod tytułem 
„Habemus Papam bochum*, Hervó twierdzi, 
że Papież jest niemieckim agentem i zwraca 
się do cywilizowanych ludzi krajów sprzy- 
mierzonych, aby odmawiali posłuszeństwa 
głowie Kościoła katolickiego i swoją postawą 
wymusili jego ustąpienie. Poza tą groteskową 
stroną owego artykułu, Gustaw Hervć pro- 
ponuje, aby odbyło się nowe conelave i wy- 
brało Papieżem jedynego dziś kandydata na 
tę godność, a mianowicie kardynała Merciera. 


Z Włoch. 


Zurich, 16 maja. Dziennik Gaulois 
daje do poznania, że należy się liczyć we 
Włoszech z przesileniem rządowem. Proje- 
ktowany jest upadek Orlanda. 


Wezuwiusz. 


Lngano, 16 maja, Jak donoszą z Nea- 
polu, Wezuwiusz od kilku dni zaczyna coraz 
bardziej okazywać wzmożoną czynność. — 
Z krateru głównego wydobywają się kłęby 
dymu i rozżarzonego popiołu. Prof. Mellagra 
oświadcza, że jest to objaw zapowiadający 
większy wybuch. Już dziś płomienie docho- 
dzą do wysokości 40 mtr. 


Wrzenie w Tunisie. 


Bazylea, 16 maja. Nadeszły tu donie- 
sienia, ża w Tunisie, a zwłaszcza w okoli- 
cach graniezących z Trypolisem daje się za- 
uważyć wielkie wrzenie. Rząd francuski musi 
tam trzymać zuaczuą ilość wojska, aby prze- 
szkodzić jawnemu wybuchowi rozruchów o 
wybitnym charakterze nacyonalistycznym, 


Zgon Benneta. 


Haga, 16 maja. Biuro Reutera donosi 
z Nizzy: W Beaulieu zimarł Gordon Bennet 
właściciel News York Heralda. 


Oddanie zrabowanych zabytków. 


Sztokholm, 16 maja. Dzienniki sztok- 
holmskie ogiaszają następującą wiadomość: 
Rossyjskie dzienniki oświadczają, że rząd so- 
wietów ma w najbliższym czasie wydać de- 
kret, mocą którego wszystkie zabytki sztuki 
i kultury wywiezione z Polski od czasu jej 
pierwszego rozbioru aż do chwili obecnej 
mają być Polsce zwrócone. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 
z dnia 16 maja: 


, Płacą Żądają 
Marki , .*. „ . Sag a e . 149,90 150.80 
Mel .. „» S a s w 1T0= 111.50 
Sofia Ae ../.2a o" „ZL 11250 
Lewa . . . „ . . „ « „ „110.50 112. — 
Buble naas o 1%. =— Z 
Szwajcarskie franki . . . .167.— 169.— 
Tureckie funty « . . « « . 2725  28.— 
Lir "e 04x02 +. * 90.—  95— 


Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła, 


Odpowiedzialny redaktor: 
AD A MI KRĘCHOVJELZA 
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Licytacye. 

E. 6956/18. Na wniosek Galie, Kasy 
Oszczędności we Lwowie odbędzie się dnia 
11 czerwea 1918 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr: IV. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 
ks. gr. Zniesienie, lwh. 677, oznaczenie real- 
ności: kamienica jedno piątrowa, murowana, 
z placem budowlanym. Wartość szacunkowa 
60.690 kor. 40 h. Najniższa oferta 80.721 
koron. Do realności powyższej należą nastę- 
pujące przynależności: studnia, rynny, 0sza- 
cówame na 750 koron 40 hal, Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

" ©. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV, 

Lwów, 16 listopada 1917, (2156 3—3) 


Konkursa. 


Prez. 16.317. Ogłoszony w Nr. 110 
„Gazety Lwowskiej“ konkurs na posady wi- 
ceprezydentów sądów obwodowych w Stani- 
sławowie, Czortkowie ewentualnie Kołomyi 
upływa z dniem 31 maja 1918. (2198 1—2) 
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego, 

Lwów, dnia 10 maja 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 982 18 P./18. Jego Ekscelencya 
Prezydent wyższego Sądu krajowego zamia- 
nował dodatkowo po myśli $ 301 p. k. dla 
II. ksdencyi Sądu przysięgłych dnia 3 czer- 
wca 1918 o godzinie 9 rano się rozpoczyna- 
jącej, zastępcami przewodniczącego: c. k. 
radców wyższego Sądu krajowego Włodzi- 
mierza Lityńskiego, Romans Dmochowskiego 
i c. k. radcę Sądu krajowego Kazimierza 
Brzezińskiego. 


Przemyśl, 8 maja 1918. (2162 3—3) 
(2237) 


L. 77.822/4431/XVII. 

! Obwieszczenie 

e. k. galicyjskiego Namiestnictwa z dnia 

11 maja 1918 L. 77.822/4481/XVII. 

w sprawie wprowadzania zwierząt i 

produktów zwierzęcych z Bośni i Her- 
cegowiny. 

Zę względu na obecny stan cho- 
rób stadnych w Bośnii i Hercegowinie 
e. k. Namiestnictwo, uchylające swe 
obwieszczenie z dnia 12 marca 1918 
L. 4357/2212/XVII. zarządza na podsta- 
wie reskryptu c. k. Ministerstwa rol- 
nictwa z 24 kwietnia 1918 L. 22.673 
względem wprowadzania zwierząt z Bo- 
śnii i Hercegowiny co następuje: 

1. zpowodu panującej pryszczycy, 
zakazuje się wprowadzania do Galieyi 
zwierząt racicowych z powiatu Krupa, a 

2. z powodu panującego pomoru 
świń zakazuje się wprowadzania świń 
z powiatów: Fojnica, Nerestnje, Zvornik 
i Zepce. 

Pod względem wprowadzania bi- 
tych świń w stanie niepoćwiartowa- 
nym, obowiązują nadal dotychczasowe 
przepisy. 

Przekroczenia niniejszego obwie- 
szczenia karane będą według ustawy 
z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. L. 177 
przy zastosowaniu przepisów S$ 71, 
72 i 78 tej ustawy, oraz odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego. 

To podaje się do powszechnej 
wiadomości. 

C. k. Namiestnietwo. 


Ns. 3712/18 (2). Przeciw Marcinowi 
Kowalskiemu, pospolitakowi c. k, 19 pułku 
strzelców, urodzonemu w r. 1897 w Rzęśnie 
polskiej i tam zamieszkałemu, religii rzym. 
kat., stanu wolnego, zawisła w Sądzie ©, ik. 
Komendy 54 Dywizyi strzelców do E, Nr. 
552/17 sprawa karna o popełnioną duia 24 
marca. 1917 zbrodnię dezercyi do nieprzyja- 
ciela z $ 188 u. k. w., o którą jest on sil- 
nie podejrzany, wynika bowiem z zeznań 
świadków, że w zamiarze uchylenia się od 
dalszej służby wojskowej zbiegł z linii bojo- 
wej do Rosysn. - ź 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e, k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 


jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Henryka Kaharego. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1918. (2209) 


Ns. 3706/18 (2). Przeciw Filipowi Ga- 
wa, rezerwiście c. i k. 58 pułku piechoty, 
urodzonemu w r. 1579 i zamieszkałemu w 
Kopyczyńcach, religii gr. kat., żonatemu, za- 
robnikowi, zawisła w sądzie wojskowym 
Inspektora Gubernialnego w Lublinie do K. 
1027/17 sprawa karna o popełnioną w r. 
1016 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 
183 u. k. w., o którą jest on silnie po- 
dejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e, k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala sią celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru- 
chomego i nieruchomego majątku powyż- 
szego obwinionego. Obrońcą obwińionego 
z urzędu mianuje się adwokata dr. Dawida 
Józefa Heschelesa. 


©. k. Sąd krajowy karny. 
- Lwów, dnia 25 kwietnia 1918. (2205) 


Ns. 3714/17 (2). Przeciw pospoliżakom 
c. k 29 pułku strzelców: 1. Zenonowi Pa- 
nyczowi vel Paniczowi, urodzonemu w r 
1888 i zamieszkałemu w Drohobyczu, religii 
rzym. kat., 2, Michałowi Oharniakowi, uro- 
dzonemu i zamieszksłemu w Solcu, lat 20, 
religii gr. kat. i 8. Hryniowi Burstynowi 
vel Bursztynowi, urodzonemu w r. 1897 i za- 
mieszkałemu w Wysocku niżnem, religii gr. 
kat., zawisła w Sądzie e. k. Komendy 54 
Dywizyi strzelców do E. Nr. 1640/17 spra- 
wa karna o popełnioną dnia 2 marca 1916 
zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 
u. k, w. o którą są oni silnie podejrzani, 
wedle bowiem stanu sktów zbiegli oni razem 
z linii bojowej do Rosyan, by się uchylić od 
dalszej służby wojskowej. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższych obwinionych. — Ubrońcą 
obwinionych z urzędu mianuje się adwokata 
dr. Leonarda Kapuścińskiego. 


C, k, Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1918. (2206) 


Ns. 3715/18 (2). Gegen Josef Novak 
Landsturmist des k. k. 29 Schiten Rg. geb. 
im J. 1897 in Prag II. zustandig. nach Bu- 
bene Bez. Smichow, röm, kat., ledig, Sohn 
der Ludmila Novak wohnhaft in Prag H, 
N. ©. 395 Plavecka Gasse ist beim Gerichte 
des Kommandos des 54 Schützen Div. ad 
K. 201/17 die Strafsache wegen des am 18 
April 1917 verubten Verbrechens der Deser- 
tion zum Feinde aus § 188 M. St. G. an- 
häugig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Stadtsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BL, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates suf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und suf Entschädigung als Siihne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Adv. Dr. Mozes Kaner von 
Amtswegen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 28 April 1918, (220%) 


Ns. 3718/18 (2) Gegen den  Ldst. 
Schützen des 30 Schützen Reg. Gottlieb 
Mrstina, geboren im Jahre 1887, nach Na- 
chod zuständig und dort wohnhaft, Sohn der 
Katharine, Musterzeichner von Beruf, wurde 
beim Gerichte des k. k. 54 Sehützendivi- 
sionskommandos ad KE. Nr. 1898/17 die 
Strafsache wegen Verbrechens der Desertion 
zum Feinde nach § 183 M. St. G. anhän- 
gig, weil er nach Zeugensussagen dringend 
verdächtig erscheint sus der Feldwache zum 
Feinde überlaufen zu sein. $ 

Angesichts dessen wird suf Antrag der 
k. k. Siaatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais, Verordnung vom 9 Juni 191o 
Nr. 156 R: G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates suf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Ńchadens 
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und auf Entschädigung als Siihne fir die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung ihres in Österreich befindlichen 
beweglichen uud unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Ady. Dr. Ladimir Jasinicki von 
Amtswegen bestellt worden, 

K., k. Landesgericht in Strafsachen. 

Lemberg, am 28 April 1918. (2207) 


Ns. 3717/18 (2). Gegen Aksentij Pen- | 


tileseul Landsturmist des kön. ung. komb. 
Etappen Baon IV.I. geb, im. J. 1873 in Po- 
jana Stampi und dortselbst wohnhaft zustän- 
dig, nach Dorna Kandreni, gr. or. Sohn des 
Michael ist beim Gerichte des k. u. k. Ar 
meekommandos ad K. 881/17 die Strafsache 
wegen des am 11 März 1917 verübten Ver- 
brechens der Desertion zum Feinde aus 
$ 183 M, St G. anhśngig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais, Verordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Siihne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung ihres in Ósterreich befindlichen 
beweglichen Vermógens verfiigt. Zum Ver- 
teidiger des Beschuldigten ist der Herr Ady. 
Dr. Moritz Kahane von Amtswegen bestellt 
worden. 

K. k. Landesgericht in Strafsachen, 


Lemberg, am 30 April 1918. (2208) 


Ns. 8710,18 (2). Gegen Fedor Chem- 
niek Sohn des Wasyl, geboren im J. 1876 
in Russpebaul und dort wohnhaft, gr. orient. 
Waldarbeiter, ist im Gerichte des k. k. 11 
Honwed Kav. Divisionskommando sd K. 13/16 
die Strafsache wegen Verbrechens wider 
die Kriegsmacht des Staates nach $ 327 
M. St. G. anhingig, weil er nach Zeugen- 
aussagen verdächtig erscheint, zuriickgelas- 
sene Geschütze des k, u. k. Armee den Rus- 
sen verraten zu haben. 

Angesichts dessen wird suf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juli 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mitieibar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und suf Enischadiguog als Sithne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Österreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger des Beschuldigten 
ist der Herr Adv. Dr. Leo Jekeles von 
Amtswegen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 28 April 1918. (2208) 


Cg. IX.a 73/18 (1). Przeciw Teresie 
z Jutrzniów Sulnicowej, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego cywilnego w Krakowie 
przez Jana Kotarbę w Krakowie pozew 0 ze- 
znanie deklaracyi intabułacyjnej. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczona została audyencyś na 
dzień 11 maja 1918. Celem strzeżenia praw 
Teresy z Jutrzniów Sulnicowej ustanawia się 
p. adwokata dr. Mikiewicza w Krakowie, 
kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Tere- 
sę z Jutrzniów Sulnicową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 
C. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. a 
Kraków, dnia 27 kwietnia 1918. (2218) 


Wyroki prasowe. 
Pr. 79/18 (2) (2201) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
rasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Pioturadzyć Państwa, że treść czasopisma 
„Tagbiatl* numer 106 z dnia 11 maja 1918 
w artykule „Antisemitismus in Ostgalizien* 
od słow „der Antisemitismus“ do słów „ir- 
gend wie von oben“, zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 300 u. k. i art. IV. ust. z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 dz, p. p. z r. 1868 uznał 
dokonaną w dniu 10 maja 1918 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl $ 498 
. K. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. 


Lwów, dnia 11 maja 1918. 


Pr. 80/18 (2) (2199) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł, na wniosek 


e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Kolejarz* Nr. 5 z dnia 1 maja 1918 
w artykule „Gdzie winowajca* w ustępie od 
„Dzięki“ do „zwrócić uwagę“ zawiera zna- 
miona występku z $ 800 u. k. uznał doko- 
naną w dniu 1918 konfiskatę za usprawie- 
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 
Lwów, dnia 11 maja 1918, 


Pr. 78/18 (2) (2200) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
przsowy wa Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Rrokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Głos“ numer 2 z dnia 7 maja 1918 w sr- 
tykule „Co dalej?“ w ustępach 1. od „ka- 
żda jednak“ do „obywatelskiego poczucia“, 
2. od „Czy więc wobec“ do całego zajścia 
i 8, od „a zmilitaryzować* do „Co dalej?*, 
zgwiera znamiona występku z § 300, u. k. 
uznał dokonaną w dniu 8 maja 1918 kon- 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 11 maja 1918. 


Pr. 77/18 (2) (2202) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

©. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Gazeta Kościelna* Nr. 18 z dnia 8 
majs 1918 w artykułe „Krzewienie protes-' 
tantyzmu wśród żydów“ w ustępie od słów 
„żydzi zachowują się* do „potępienie wie- 
czny”*, zawiera znamiona występku z $ 30% 
u. k. uznał dokonaną w dniu 4 maja 1918 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 7 maja 1918. 


Rr. 109. (2210) 

Das t. i Landes- als Prekgeriht in 
Raibah hat mit dem Erfenntnis vom 4 Mai 
1918, Pr. VII, 39/18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 81 der Beitihrijt: „Slovenec“ wegen 
der mit „Zupanska* beginnenden unb mit 
„izvede“ enbenden Stelle der Notig; „Trst in 
Ljubjana* naj $ 3800 St-6. und Artifel IV. 
bes Gejeżeś vom 17 Dezember 1862, N.G.» 
BL Nr, 8 ex.1868, verboten. 


Dag t. f. Landes- al Prekgeriht in 
Qaibah Bat mit bem Grtenntnijje vom 4 
Mai 1918, Pr. VII. 41/18, bie Weiterverbrei= 
tung der Nummer 81 ber Beitihrift: „Sloven- 
ski Narod“ vom 10 Wpril 1918 wegen ber 
mit „Zupanska* beginnenden und mit „izvede“ 
endendeu Stelle der Korrejpondeng: „Vesti iz 
primorskih deżel* nah § 300 St-G und 
Autitel IV, des Gejcgeg vom 17 Dezember 
1862, R.-6.-81. Nr. 8 ex 1863, verboten. 
i a LZ 
= ag l f Qande- al Prekgeriht in 
Qaibah hat mit dem  Grfenntnijje vom 8 
Mai 1918, Pr. VII, 5418, bie Weiterverbrei- 
tung der Summer 104 der Beitfdrift: „Sloven- 
ski Narod“ vom 8 Mai 1918 wegen Der I 
mit „Kaj se pripravlja“ beginnenden und mit” 
„prilasca“ endenden Stelle nah $ 302 St-G. 
verboten. ` | 

yo aia ifi 

Das t. f. Landes: ali Prejgericht in 
©riejt Bat mit bem Grfenatnijje vom 3 Mai 
1916, Br. IXJ18, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 115 der geitjchriji: „Edinost“ vom 
30 April 1918 wegen der Stelle von „ki izra- 
bljsje svoj urad“ big „uspesno-politiko* deg 
Artikels: „Državno pravdnistvo v Trstu“ 


I j 


| nah $ 300 St O. verboten. 


Dag l. l. Landes- als Prekgericht in 
Snunbrud hat mit dem Erfenntnijje vom 30 
Wprii 1918, Pr. 5218, die Weiterverbreitung 
der Summer 110 der Beitirift: „Sunsbruder 
Nadridten* vom 26 Npril 1918 wegen der 
Stellen aug der Rede Prof Cogar Meyers im 
Bericht über die Pieteljtandaverjammiung vom 
25 April 1918 1. bon „Die bittere Not” big 
„höheren Stelle" un 2. von „©8 fónne nur auf 
einen” bis „Deutjchójterreich* noh $ 63 und 
65 a St=©. verboten, 


Ginftelluug der Berbretung von Drudjdriften. 


Die Berbreitung der periobijchen Drud- 
fhrijt: „La semaine literaire“, Genj 1918, 
wurde auf Grund der Verordnung des Gefamt- 
minifteriumś vom 25 nli 1914, R=G6.-BL. 
Nr, 158, gemig $ 7, lit. a, Des Gejegeg vom 
5 Mai 1869, N.-6.-8I. Nr. 66, eingejtellt. 

Bon der l f. Polizeidirettion in Wien, 
am 10 Mai 1918. 


=" 


Die Verbreitung Der periobijcjen Drud- 
jdrijt: „L’ Ukraine“, Rummer 47, Qaufanne, 
Imprimeries Rennies*, 1918, murde auf Grund 
der Berordnung des Gejamtminijteriumó vom 
25 Juli 1914, N.-G.-BI. Nr. 158, gemåğ 
$ 7, lit. a, bea Gejegeś vom 5 Mai 1869, 
R. G.-B. Nr, 66, eingeftellt. 

Von der Ë. t. Polizeidireftion in Wien, 
am 10 Mai 1918. 


Die Berbreitung der pertodbijhen Drud- 
fdrift: „Mitteilungen Dea Kopenhagener Vu- 
reau der Ziomitijden ©Orgarijationen", Num- 
mer 61, Kopenhagen 1918, wurde auf Grund 
ber Verordnung des Gefamtminifterium vom 
25 Juli 1914, N.-G.-BL Nr, 158, gemik $ 7, 
lit. a, deg Gejegeg bom 5 Mai 1569, N.-G.- 
BI. Nr. 66, eingeftellt. 

Von der f. £ Polizetbireftiof in Wien, 
am 10 Wai 1918. 


Die Berbreitung Der periodijchen DOrudjchift: 
„Neue Wege”, Nummer 4, Bafet, N G. Zbin- 
den, 1918, wurde auf Grund der Verordnung 
des Gejamtminifteriumś vom 25 Juli 1914, 
R-G-BL. Nr. 158, gemag $ 7, lit: a, deg 
Gejegeg vom 5 Mai 1869, N.-G.-BI, Nr. 66, 
eingeftellt. 

Bon ber t. f. Polizeibireftion in Wien, 
am 10 Mai 1918, 


Die Berbreitung ber nichtperiobijchen Drud- 
fchriften: „Vojna, Otecestvo i Celovecestvo* 
von WI. Rorofento, A Herzen, Nationalverlag 
Qaufanne, wurde auf Grund der Berorbnung 
des Gejamtminifteriums vom 25 Juli 1914, 
R.-G -BI. Nr. 158, gemig $ 7, lit, a, deg 
Gejeżeż bom 5 Mai 1869 IŁ=G.-BI. Nr. 65, 
eingejtelt. 

Bon der £. f. Ppolizelbiceftion in Wien, 
am 10 Wtat 1918. 


Kuratele. 


P. 118 17 (5). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą e. k. sądu powia- 
towego w Makowie z dnia 8 gradnia 1917 
L. 3/17 pozbawiono całkowicie własnowolno- 
ści Annę Fiema zamieszkałą w Makowie, 
a to z powodu nieudolności umysłu. Kura- 
torem ustanowiono Janinę Sikorską w Ma- 
kowie, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, 10 lntego 1918, (2188) 


L. IV. 14/16 (12). Pozbawiono częścio- 
wo własnowolności Jana Rokiekiego rolnika 
w Sąsiadowicach z powodu choroby umysło- 
wej. Doradczynią ustanowiono jego żonę Ro- 
zalig Rokieką. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Sambor, 4 października 1917. (2222) 


Amortyzacye. 


T. 7/18 (4). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Stańko. 
Zeznaniem świadków pod przysięgą Michała 
Hodowańca i Maryi Sywanycz udowodniono 
że Iwan Stańko urodzony w Krzywem ad 
Cisna 3 października 1876 syn Michała i 
Maryi z Krupiaków zmarł 13 grudnia 1918 
w Ameryce. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobnem, że Iwan Stanko zmarł, 
przeto na prośbę żony jego H:ni Stanko, 
wdraża się postępowanie celem udowodnie- 
nia zaszłej śmierci tegcż Iwana Stanko. Ku- 
ratorem jego ustamawia się Jana Markiewi- 
cza z Cisny, a adw dr. Nebenzshla w Sa- 
noku obrońcą węzła małżeńskiego Hanki i 
Iwana Stańków. Po dnu 22 kwietnia 1919 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


nastąpi rozstrzygnięcie wniosku Hani Stańko 
o dowodzie zaszłej śmierci [wana Stanki na 
ponowny wniosek tejże Hani Stańko. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 20 kwietnia 1918, (2132 3—3) 


T. 14/18 (1). Na wniosek Anasta"yi 
Wołk, z Jankowiee, rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionej książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
Nr. 5277 na imię Anastazyi Wołk wysta 
wionej, a na kwotę 602 koron 66 hal. opie- 
wającej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
ażeby tę książeczkę w przeciągu 6 miesięcy 
od dni» pierws:ego ogłoszenia edyktu w tut. 
Sądzie okazał, t kże inni interesowani mają 
swe zarzuty przeciw wnioskowi w sądzie 
wnosić, w przeciwnym bowiem razie zosta- 
łyby książeczka ta uznaną jako bezskute- 
czną i pozbawioną: prawnej mocy 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
. Sanok, 11 marca 1918. (2169 3—38) 


T. VI. 255/18 (1). Anf Ant'ag des 
Eisig Wenkert in Jagielnica, derzeit in Wien 
11, Ob. Donaustrasze 6 18 wird nachsteben- 
des, dem Antr»gsteller angeblich in Verlust 
geratenes Wertpapi-r aufgeboten; dessen In- 
haber wird aufgefordert, dasselbe binuen 6 
Monaten vom Tage der ersten Kundmachung 
des Aufgebotes bei Gericht vorzuweisen; 
auch andere Beteiligte haben ihre E'nwen- 
dung gegen den Antrag zu erheben. Sonst 
wü:de das Weripagier nach Ablauf dieser 
Frist für kraftlos erklärt werden. Bezeich- 
nung des Wertpapieres: Das Binlagebuch 
des „Handelsvereines in Jagielnica* Nr. 261 
lautend auf den Namen Kisig Wenkert mit 
einer Einlage von K 1500 per 4 Juni 1914. 


K. k. Kreisgericht, Abteilung VI. 
Czórtków, am 11 April 1918. (2185 3—38) 


T. V. 47/17 (4). Regina z” Rogózów 
Stochlińska córka Jakóba i Maryanny Rogó- 
zów, urodzona w Lutczy dnia 18 marca 
1835, żona Macieja, gospodyni zamieszkała 
w Lutczy wyjechała z początkiem marca 
1910 do Ameryki i do końca roku 1910 do 
tychczas nie dała żadnej wiadomości o sobie. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe d»mniemanie z $ 24 L. 1 ust. eyw. 
przeto wdraża się na prośbę Jędrzeja Stoch- 
lińskiego postępowanie celem uznania za 
zmarłą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
adw. dr. Braunfeldowi w Rzeszowie wiado- 
mości o powyż wymienionej. Reginę z Ro- 
gozów Stochlińską wzywa się, aby przed 
niżej wymieni>nym sądem stawiła się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną przśbę po dniu 15 
kwietnia 1919 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 kwietnia 1918, (2194 2—38) 


Firmy. 


Firm. 140/17 Sp. II. 211. W rejestrze 
handlowym zarządza się przy firmie Spółka 
oszczędności i pnżyczek w Łętowni stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką wpisanie, że na walnem zgromadze- 
niu dnia 30 września 1917 odbytem, uchwa- 
lono likwidacyę spółki i wybrano likwidato- 
rami Weronikę Ptasiową i Józefa Stachurę 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 5 stycznia 1918, (2078) 


Ogloszenie. 


Dnia 26 maja 1918 o godzinie 3 po południu w sali Towa- 
rzystwa „Gwiazdy* w Starym Samborze, odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 
członków podpisanego Towarzystwa z następującym: 
porządkiem dziennym: 
a) zagajenie i dyskusya w sprawach Towarzystwa, 
b) uchwała na rozwiązanie stowarzyszenia po myśli $ 80 ust. 1 statutu, 


c) wybór 5 członków likwidatorów, 
d) wnioski członków zgłoszone na pismie przynajmniej na 8 dni przed 


Walnem zgromadzeniem. 


Rada nadzorcza 
Towarz. zaliczkowego dla powiatu Starego Sambora w Starym Samborze, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Sekretarz: 
Paweł Spaczyński. 


(2216) 
Prezes: 


Jan Rudziński. 
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BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE. 


Pięćdziesiąte Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu odbędzie się 
dnia 6-go czerwca 1918 o godz. 1fi-tej przed południem w lokaiu Banku pod 
l. 25 w Rynku głównym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 
. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 
. Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1917. 
. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia rachunków za rok rachunkowy 1917. 
. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1917, 
. Wybór członków do Rady zawiadoweczej. 
. Wybór 2 członków Komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. 


DOT DE e 


i 
P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają: wziąć udział w powyższem Ogólnem Zgromadzeniu, zechcą 
swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej do dnia.23 maja 1918 włącznie do kasy 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, albo też do kasy e. k uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we Tiwowie, w zamian których wydane 
im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tu- 
dzież poświadczenia na złożone akcye lub kwity. 


Kraków, dnia 11 maja 1918. 


Rada zawiadowcza Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, 


$ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu trzeba posiadać przynajmniej 5 akcyj. 
Każdych 5 akcyj naoaje prawo do jednego głosu. - : 

$ 35 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz tak ogo- 
biście, jakoteż przez umocowanie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głosowania, Wyjątkowo mogą 
być zastąpieni: małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez 
swoich pełnomocników, o ile same osobiscie głosować sobie nie życzą. Spółki handlowe lub akcyjne przez 
prokurzystów i wogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażby ci pełnomoeniey i zastępcy nie byli 
sami akcyonaryuszami. 

$ 36 statutu. Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzeniu Ogólnem trzeba 
przynajmniej na 14 dni przed terminem Ogólnego Zgromadzenia, zwyczajnego i nadzwyczajnego, złożyć 
akcye te do depozytu do kasy Spólki, lub tam, gdzie przez ogłoszenie wskazanem zostanie, poczem wydaną 
zostanie posiadaczowi akeyi karta wejścia na Zebranie Ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów, jaka 
mu przysługuje. i 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


Ogłoszenie. 


(2211) 


Walne Zgromadzenie 


Składnicy towarów i kuchni funkcyonaryuszy c. k. 
Namiestnictwa Stow. zar. z ogr. por. w Krakowie 


zostało przesunięte ze względów formalnych na dzień 20 maja 1918 
godz. 4 w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dziennym. 
Drugie Zgromadzenie w razie nieobecności statutem wymaganej liczby 
członków odbędzie się tego samego dnia i w tym samym lokalu 
o godz. 5 przyczem uchwały zapadłe bez względu na ilość obeenych 
będą prawomocne. (2215) 


XVIII. Ogólne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Niepo- 
łomicach, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, odbędzie się w Niepołomicach dnia 25 maja 1918 
o godzinie 2 po poładniu (a w razie braku kompletu o go- 
dzinie 8) w lokalu Stowarzyszenia, 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia. 

2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1917. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
i Radzie nadzorczej absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1917. 


4. Rozdział zysku za r. 1917. 

5. Wybór 5 człovków Rady nadzorczej. 

6. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej. 

7. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i zastępców. 

8 Wnioski członków. 
Niepołomice, dnia 12 maja 1918. (2213) 
Sekretarz : à Prezes: 

Brzuchowski. 


Ks. Zygmunt Migdał. 


Österr. Portland-Cement-Fabriks Actien-Gesellschaft. 


Kundmachung. 


Die P. T. Aktionäre der Oesterr. Portland-Cement-Fabriks Aktien- 
Gesellschaft werden hiemit zu der 


31 ordentlichen Generalversammlung 


die Dienstag, den 4 Juni 1918, vormittags 11 Uhr im Sitzungssaale der Ge- 
sellschaft Wien I., Singerstrasse Nr. 27. 1V. Stock, statifindet, eingeladen. 


Tagesordnung: 


1. Geschäftsbericht des Verwaltungsrates und Vorlage der Bilanz des 
Jahres 1917. 

2. Bericht des Revisionsausschusses. 

3. Beschlussfassung über die Verwendung des Reingewinnes des Jahres 
1917. 

4. Wahlen in den Verwaltungsrat. 

5. Wahl des Revisionsausschusses. 


Die stimmberechtigten Aktionäre, die an der Generalversammlung teilzunehmen 
wiinschen. werden nach Artikel 18 der Statuten aufgefordert, bis spätestens 24 Mai 1918 
ihre Aktien nebst Kupons bei der Grsellschaftskassa in Wien I, Singerstrasse 27, oder 
bei der k. k. priv. Österr. Creditanstalt für Handel und Gewerbe, Wien I, Am Hof 6 
oder bei der Niederósterreichischen Hseompte-Gessellschaft Wien I, Am Hof 2, gegen 
Empfang der als Legitimation für die Generalversammlung geltenden Bestatigungsscheine 
zu binterlegen. 

Je zehn Aktien berechtigen zu einer Stimme, ohne Beschränkung der Anzahl der 
Stimmen. 

Wien, 11 Mai 1918. 


(2174. 2—2) Der Verwaltungsrat. 


L. 3910. 


urz 


dziennym: . 


Dr. H. Dr. H. Kopecki m. p. ______Dr._St. Szlachtowski m. p. VEIE m. p. 


0 
P tychmiast. Karola Ludwi- 
ka 35, II. p., drzwi 10. 


Sprzedam całkiem nową, ni- 
klową prasę do kopiowa- 


nia. 


dzienników Buchstaba, Karola 
Ludwika 21. 


Konkurs. 


ędników państwowych). 


Warunki: 


Nieprzekroczony wiek lat 40. 
Obywatelstwo austryackie. 


Dokładna znajomość języka polskiego i niemieckiego tak w słowie, jak 


i piśmie. 


Egzamin rachunkowości państwowej i dokładna znajomość buchalteryi. 
Ukończone co najmniej 6 klas szkoły średniej. 
Oonajmniej jednoroczna praktyka kasowo-rachunkowa. 


Wieliczka, dnia 11 maja 1918. 


Magistrat miasta. 


Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza GALICYJSKIEGO BANKU ZIEM- 
SKIEGO Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran. 
poręką w Łańcucie zaprasza T. T. Ozłonków Banku na 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


i 
które odbędzie się w sobotę, dnia 25 maja 1918, o godzinie 3-ciej 
po południu w lokalu własnym w łańcucie z następującym porządkiem 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności ij rachunków za rok 191%. : 
2. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi abso- | | 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1917. i 
3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie podziału czystego zysku 

Uzupełniające wybory członków Rady nadzorczej. : 

Wybór 5 członków Komisyi rewizyjnej ($ 42 lit. k. statutu). 

Prezes : 
Dr. St. Szlachtowski m. p. c= 


4. 
5. 
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji. 
7. Wnioski członków. 


Łańcut, dnia 15 maja 1918. 
Sekretarz : (2214 1—2) 


e 


W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 7 
miasta Wieliczki konkurs z terminem do końca maja b. r. 
trolora kasy miejskiej, połączoną z poborami X. rangi (według statutu 


8 
(2179 2—3) 


maja 1918 rozpisuje Magistrat 
na posadę kon- 


40/, listów hipotecznych „K 774,228.200— 

4'J4%%, listów hipotecznych . : «. „ 128,669.600— 

łącznie K 200,897.800— 
stan zaś 

książeczek wkładkowych na rachunek bieżący . »  26,820.643:66 


Burmistrz : 
Smrokowski w. r. 


do AJ0GOC4GG6Gw 66005 080 


C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny. 


książecze k wkładkowych wa > datę r 
inych WU ; F 
asygnacyi kasowych ` 


(2212) 


Z dniem 30 kwietnia 1918 wynosił stan naszych: 


15,330.694'41 
433 850— 


We Lwowie, p 14 maja 1918.. 
Sekretaryat. 


Oes TP aa ë AAAA 


É» 


CALICYJSKI AKCYJNY 


Bank Kupiecki 


Lwów, Halicka 19 p! własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


T, 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


3”, o 


(1479 13—20) 


Bank wypłaca z każdej książeczki wkładkowej po 2000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego po 20.000 kor. dziennie 


bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. - 


Biuro POŚREDNICTWA | 
PRACY przy Zgromadze- 
niu Cukierników 
st. m. Warszawy, 
Nowy Świat Nr. 41, 
poleca: 


sługaczkę przyjmę na- 


Listy „Prasa“ do biura 


D’ 


chowie Antoni Balicki zamie- 
ni się z kolegą ze wschodniej 
Galicyi, Bliższe A 5) 
pisemnie. (219 


KeS piękny taboret tu- 


fortepianu. 


do e 


staba Lwów, Karola Ludwika 
Ji 221, ] 


oszura wskazująca na u- 


PB 


duchowe, zalety i wady cha- 
rakteru, co czynić wypada, a 


czeg 


« tytułem „Kiedy się urodziłeś" 
we wszy stkich trafikach. 


wykwalifikowanych kierowni- 
ków i pracowników w branży 
(2045 3— J 


zorca aresztów przy są- 


dzie powiatowym w Tu- 
pareric 


1 1-3) 


recki inkrustowany do 
Listy „Taboret“ 


kspedycyi ogłoszeń Buch-| W. okolicy. Lwowa zamie- 


nię na większą kamienicę 
we Lwowie. 

Listy pod »Zamianaa 

Biuro ogłoszeń Buch- 

staba, MAE Ludwika 


sposobienie, właściwości 


o unikać. Do nabycia pod 


węgierskie, anstryackie, REŃSKIE, 

-- FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE- - 

w najlepszej jakości po najtańszej cenie 
poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Rutowskiego 3, 
y (dawniej Teatralna). (2154) 


KAINRER RUK- 


Świerzby, liszaje, parchy 


usuwa najszybciej dr. Flescha oryginalna, prawnie 
ochroniona brzznatna maść Skaboform, 
nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny słoik K. 
280, duży słoik K. 4*—, porcya familijna K. 11—, 
Baczność na markę ochronną Skaboform*. Główne 
składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków : Apte- 
ka pod „Białym Orłem*, Rynek główny A—B 45; 
Przemyśl: C. k. obwodowa apteka M. Schwarza; 
Jarosław : Apteka pod „Czarnym Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: Apteka obwodowa J. Niesio- 
łowskiego: Drohobycz: Apteka pod „Opatrzno- 
ścią* G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka obwo- 
dowa dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Aptek 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszo- 
wa i.okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 


ul. Trzeciego Maja; Stryj : Apteka pod „Węgier- 
ską koroną“ A. Sepiezan (2191) 
FET. 


50 do 200 morgów ziemi 


wraz z budynkami gospodarczemi 
w wschodniej Galicyi poszukuje się 
do kupna. Zgłoszenia W. SZEWCZYK 
Wieliczka 435. (2198 1—3) 
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ODOOOOCODOOOOOCOOOOGODOOOLOOOOOOCOC 


9 kas ogniot rwa- 
Reperacye łych i zamków 
kisowych uskutecznia fabryka 
kas LITWIN, przedtem Hesky- 
S. Wertheimer, Wien, IIIl./2, 


Marxergasse 40. 
(2155 2—3) 


EODOOOOOOOOOOOCOOOOODOOOCCHOOOOOOOCE 


oai £ 


Żakład kąpielowy 


w Krynicy Zdroju 
został otwarty jak w latach 
ubiegłych z dniem 1 maja b. r. 
Czas trwania I. sezonu od 15 
maja do 30 czerwca, Ii. sezonu 
od 1 lipca do 25 sierpnia, III. 


sezonu od 26 sierpnia do 10 pa- 


ździernika. 


C. k, Zarząd zdrojowy. 


(2046 3—3) 


nei 
s ia al ZE iF 
EN Peck T EN KARS : 
. Eg £ 


Papiery bilansowe | 


STANISŁAW ABL 


Lwów, 
Karola Ludwika 11 


(naprzeciw pomnika Sobieskiego). 
(5402 50—120) 


DZOCOOOONOOOOOOOCEOCI 


Do sprzedana 
pies nolicyjny PPPoE 


1's roczny. 
Listy: „Doberman* do Administracyi A 


=== (i perskie eede EnS POSENI CINNE O RE» | ubi WOW W ©. , Do sprzedanie Ta >| (fl wany i| 

obrazy wybitnych mala- | 
rzy poiskieh. Listowsw sgo- | 
szenia z opisem i poda aniem 
ceny przyjmuje biura Buch- 
staba, Karola Ludwika 21. 


LI! Ctrońcie swój wznak 


N owość ™ dziedzinie elektr. 


oświetlenia biurow. 


LAMPA - STOŁOWA - ZWROTNIKOWA 


sę Sa wzór prawnie chroniony 


Wyłączna sprzedaż u firmy: 


E. HAUSMANN, lew: 
Pasaż Hausmanna 6. — Tel. 727. 


Oglądnąć prosimy w naszej wystawie. 


KT kali APE Ed fulek 11 2. 7 GAA a 
ETL -caTZi © 1 


Miejska Kaga Oszczędności 


WE LWOWIIE, 
gmach ratuszowy; w parterze, 
przyjrnuje: 
wkladki oszczędności 
na £.. 


Wypłata do-1000 kor. bez wypowiedzenia i bez 
eskontu: 

Gmina miasta Lwowa ręczy całym majątkiem & 

za wkładki złożone w Miej. Kasie Oszczędności. 


ESKONT WEKSLI. 


Pożyczki hipoteczne gotówkowe 
do połowy wartości szacunkowej. 


ODDZIAŁ M. KASY OSZCZĘDNOŚCI, 
„MIEJSKI ZAKLAD ZASTAWNICZY. 


udziela 
najtańszych pożyczek na złoto, srebro, pla- 
7 tynę i szlachetne kamienie. 


(2074 3—3) 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12. 


